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Plotki i prawdy 
Czy naprawdę rozmowy mia­

rodajnych czynników w czasie, 
kiedy Marszałek Piłsudski bawił 
w Egipcie i obecnie, gdy wrócił 
do kraju, obracają się w kole za­
gadnień wewnętrzno - politycz­
nych? Czy tematem tych roz­
mów, które już były i w najbiiż 
szycli dniach będą, są naprawdę 
kwestie przesunięć struktura 
fiych w wewnętrzno - polnycz-
iryrn układzie, jakichś nowych 
koncepcyj, czy nawrotów do 
przebrzmiałych form? 

Ci, którzy czerpią swe wia­
domości z lektury prasy partyj­
nej. i to'zarówno lewicowej, jak 
j prawicowej, musieli nabrać ta 
kiego przekonania. 

Jest ono z gruntu fałszywe. 
Zagadnienia wewnętrzno - po 

bowanie uwagi Sowietów wy­
padkami, rozgrywającenii się na 
ich wschodnich granicach; pe­
rypetie konferencji rozbrojenio­
wej w Genewie; szanse czerw­
cowej konferencji reparacyjnej 
w Lozannie. Małoż to spraw, wy 
macających głębokich przemy­
śleń i wytrawnego osądu? 

A czyż w drugiej dziedzinie— 
gospodarczo - finansowej — jest 
inaczej? Czyż naczelne wskaza 
nia naszej polityki ekonomicz­
nej; równowaga budżetu, sta­
łość waluty, aktywność bilansu 
handlowego, walka z bezrobo-

jciem, zmniejszenie ..rozwarcia 
nożyc" cen produktów rolnych 

; i przemysłowych itd. itd. — nie 
i są zagadnieniami stokroć waż-

Dr. Emil Godlewski - laureatem 
nagrody naukowej m. $t, Warszawy 

Sąd konkursowy nagrody nau­
kowej m. stołecznego Warszawy 
na posiedzenia pod przewodnic­
twem wiceprezesa Rady miejskiej 
Dymitra Szarzyńskiego przyzna! 
nagrodę naukową m. sL Warsza­
wy dr. medycyny Emilowi Go­
dlewskiemu. profesorowi biologii 
ogólnej i embrjologji wydziału le­
karskiego Uniwersytetu Jagietloó-
skiego, autorowi „Embriologii o-
gólnej". 

Wysokość nagrody wynosi zł, 
10.000. 

* 
Nagrodzony znakomity uczony. 

dr. Emil Godlewski- syn profesora 

botaniki Emila Godlewskiego, ogłosił 
wiele rozpraw naukowych, z których 
szczególnie duży rozgłos zyskały pra-

t ce o dziedziczności 
Z ważnielszych prac prof. Godlew­

skiego wymienić nalely: Narzed&a 
, płciowe męskie (Warszaw- 1901): Roz 
I wój narządów rodnych (Warszawa 
| l°0l): Początkowe stadia rorwofn tksfa 

ki mięsne! (Kraków 1901). O oddycha­
niu zarodków zwierzęcych (Warszawa 
1901): Regeneracja tabula-rji (Kraków 
1902): Analiza procesu zapłodnienia 
(Warszawa 1904): Skrzyzoaanie leiow 
ców z liliowcami (Kraków 1905). 

Prof. Godlewska* był w ciąga paru lat 
od 1920 r. naczelnym nadzwyczajnym 
komisarzem do wałki z epidemiami. 

Dzisiejsze wybory w Prusach 
ossatnie strzały walki przedwyborczej 

Bez delegatów świata pracy 
Memoriał o naradzie gospodarne! 

1 mcjszemi, r.\r. rozmawianie o 
lityczne najmniej zaprzątają u-i niedokwasach wewnętrzno - po­
mysły i najmniej dają okazji dollityoznych, fermentujących na 
powzięcia jakichkolwiek decy- : podłożu partyjnem i karmionych 
zyj. gdy zbierają się na konie-; odżyw, kami plotek? 
ccncje miarodajne czynniki w ! Łudzą oyitiję ci. którzy podsu-
państwie. Iwają jej. że „u eóry" rozmawia 

Nic bowiem się w tej dziedz;-|się 
flie nie stało, nic nie zmieniło.i interesuje zawiedzionych w; 
Rozplanowanie sil, dokonane pol swych ambicjach wielmoży par-: 
wyborach w listopadzie 1930 r..|iyinych. ij o rozgrywkach we- . 
jest niezmienione. Uwaga społe-j wuętrzno-politycznych 
czeóstwa całego jest skierował Punkt ciężkości 
na w zgoła innym kierunku, n:żjgdzieindziej: w 
imputują to sugestje partyjne 

Wczoraj przedSła-wifcieie unji 
pracowników umysłowych złoży 
N panu vice-prem jerowi Zawadz­
kiemu memorjał, w którym 'zwra­
cają uwagę na jednostrawiy cha­
rakter narady gospodarczej. zo,o 
łanej na 26 b. m. 

Świat pracy, — jak podkreśla- j 
ją ainorowje memoriału — nie wszysikiem wzięliby udział przed 
posiada swojego przedstawiciel- Utawiciele świata pracv. 

;em. co przedewszystkem s t w a w postaci izb pracy, nie bc-' 

dzie się więc mógł wypowiedzieć 
o aktualnych zagadnieniach go­
spodarczo - społecznych. 

Ze wząrlędiu 'na to delegacja u-
nji pracowników umysłowych 
prosiła pana wice-premiera o w o 
łanie w nafbjfeszym czasie nara­
dy sojipodarczej. w której przede 

BOMBAJ. 23.4. 

Nowa fala lepresji 
przeciw orzywódcom Indji 

— Aresztował Malaviya. wyznaczony na 

BERLIN, 23.4. — Tel. wl. — 
W dwutygodniowej walce wy­
borczej poprzedzającej wybory 
pruskie padają dziś ostatnie 
strzały. 1 tym razem narodowi 
socjaliści wysunęli się na czoło 
wszystkich partji. Ich nieprze-
bierająca w środkach agitacja i 
zajadły teror święciły w ostat­
nich dniach istne orgje. W Ber 
linie flagi Hakenkreuzerowskie 
powiewają w ilościach setek ty­
sięcy z okien i batkonów nada­
jąc ton obrazowi ulicy. 

Wiece narodowo - socjalisty­
czne ściągają rekordowe ilości 
uczestników. Policja trwa w o-
strem pogotowiu, ulicami prze­
suwają się szybko patrole na mo 
tocyklach. Liczba aresztowa­
nych w związku z zakłócaniem 
spokoju publicznego wzrasta 
stale. Ubiegłej nocv aresztowa­
no 200 osób. 

Zacietrzewienie agitatorów wy 
(adiowuje się nie ryBko w mocnych 
słowach. W Kolonii poseł naro­
dowo - socja#styczriy dr. Ley 

zorganizował napad tia przeby* 
wająjcego w wimamni prz«jsrodm*« 
czącego partji socjail - dernoiara:-
tów^ dr. Welitsa, i towarzyszące­
go mu socjal-Kiemotoratyczinego 
prezydenita policji »Kolonji, Bau* 
knechta. 

Ley osobiście rozbił flaszkę a 
winem na głowie Batiknechta, ra­
niąc go poważnie. Równocześnie 
irmi btóterowcy ciężko pofoM Well­
sa. 

Pod wrażeniem tego zajścia za­
rząd partji socjal - demokratycz­
nej wystosował do Hindenbulrga, 
Briininiga i Groenera telegramy, 
w których domaga się ukrócenia 
swawoli hMerowców. 

W Monadijoim bojówki narodo 
wo - socjalistyczne rozbiły wiec, 
na którym przemawiał berliński • 
prezydent policji Grzesinsky, kau 
dydtrjący z fety socjaldemokra­
tycznej. Po bi*wie, jaka się wy­
wiązała 40 osób ciężko rainnyolt 
za/brało pogotowie ratunkowe. 

(My.). 

Po Kreugerze — (oty 
Mów a o ruinie przemysłowca francuskiego 

PARYŻ, 23.4. Sensacją dnia jest 
niesłychanie ostry atak. z jaktm 
wystąpił naczelny redaktor prawi­
cowej „Liberie" Kamil Aymard 
przeciwko Coty'emu. 

.Liberie" twierdzi, że znany 

Troski i bolączki, nadzieje i za­
mysły tych. którzy wciąż alar­
mują opinię przeróżnemi gadka­
mi wewnętrzno - połitycznemi, 
nie są troskami i nadziejami spo 
łeczeństwa, które przedewszyst 

, kietn interesuje się dwoma irsne-
rni zagadnieniami: gospodarczo-
tlnansowem i zewnętrzno - po-
litycznem. 

zagadnieniach " a w c z o r a i P ° e t k a indyjska. Nai! prezydenta 46-ej sesii kongresu f r a n c u s k i k l ó l p e r h l m , p r a s y_ - t 
•wJ ,w™«rh i crn

 d u- tymczasowa przewodniczą- został aresztowany za mezasto w rzeczywistości czemś w rodzaju 
zewnętrzno - pout>czn>cn i Ko- , c a Kongresu Narodowego, zo- sowanie się do zakazu Przyjaz-[Kreugera. gdyż doszedł do swego 
spodarczo - finansowych. S i a ł a skazana na rok wiezienia. ' du do Delhi. olbrzymiego miliardowego mająt-

Druga narada 5 premierów 
Zaczyna slą sezon polityczny 

Po powrocie Marszałka P!!^ud który przybyć maja naiwyższejdu gospodarczego z udziałem 
skiego do kraju, który nastąpił czynniki państwowe. i czynników rządowych, ma dttże 
wkrótce po przyjeździe z urlopu i W obecnej sytuacji gospodar- i znaczenie. 

Tu należy przede wszysririem-premiera Pry«ora i prezesa Sła-!czej zjazd ten i obrady samorzą-l W środę lub czwartek przysz-
Szukać tła tych rozmów, jakie j * * a - ożywił su> znacznie nastrój , ^ — . — » ^ ^ — , ^ i ^ — — 

ostatnio odbywały się zarówno ' ^ J ^ ^ , War,za- TrZCJ IfliH S t f O W e U / y t J e W U m 
IJ kraju, jak i poza krajem — a! " ? . ', «>»*»•»• «« * <•> "• : 
obecnie, po p o w r ó c i I ^ ^ ^ ^ Z ^ S S ^ t S ^ 1 " *""" " " * " ^ ^ 
Piłsudskiego, stwarzają dla mia- wj-poczynk^ych. 
rodajnych czynników potrzeb- i 

powzięcia 
decyzyj. 

BIAŁOGRÓD 23.4. Po posie-1 scu o zarządzeniach, podjętych 
dzenfu rady ministrów, odbyrem I przez miejscowe władze, jak ró-

Pier»szc dwa dni pobytu Mac-Jn-czoraj wieczorem, zakormmiko-'. wnież przyjścia z pomocą ludno-
szeregu d o n i o s ł y c h . ^ ^ ^ pjCjud^jego poświęcone wano oficjalnie, iż ratła wydelego! ści. dotkniętej klęską. 

'były dotychczas jedynie konie- wała ministrem wojny, komuni- i Powódź w Jugosławji 
Bo tytko- w dziedzinie gospo­

darczej i polityk; zagranicznej — 
a nie wewnętrzno-połitycznej — 
zachodzą poważne zmiany, do-
konywują się olbrzymie prze­
obrażenia. wymagające naradzę- tS; 

nia się i powzięcia decyzji. ,, ' . . . , . ^ 
, 7 . . , . Na poniedziałek wyznaczona jest 
l tu wcale me trzeba domy- narada bylych szefów rządów 

stów, czy przypuszczeń, zgady- pomajowych 
wania. czy węszenia. Tu istnie- u p ł e z yden:a Rzeczypospolitej 

rencjom » Belwederze, w czasie kacji i opieki społecznej, którzy 
których Marszałek zaznajamiał • mają udać s'ę do miejscowości, 
się z najważniejszemi sprawami nawiedzonych katastrofą powo-
wszystftfcb dziedzin źvxia pań- dzi. 
srwo*ego Ministrowie wyjechali z Bia-

Pracołicie zapomiada się przyj'°erodu i u ż wczoraj wieczorem. 
szły tydzień - j w celu przekonania się na mie; 

czyni 
dalsze spustoszenia. 

W dolinie rzeki Sawy pod wo-

po-lego tygodnia otfbędzie się 
siedzenie Rady ministrów, na kto 
re przygotowuje ssę cały szereg 
projektów, przdewszystkiem z 
dziedziny dalszych oszczędności 
budżetowych, zarówno państwo­
wych, jak i samorządowych. 

Poza projektami reform admi 
nistracyjnych, oraz projektów o-
szczędnościowych w gospodar­
kach samorządów, załatwione bę 
dą prawdopodobnie sprawy, do­
tyczące podwyższenia ceny pasz 
portów zagranicznych. 

W tygodniu przyszłym spo-
dą stoi 6.000 domostw, z których i dziewany jest również powrót z 
przeszło 600 jest całkowicie zni 
szczonych Bez dachu nad gło­
wa zostało około 15.000 osób. 

je szereg — faktów. 

Manewry floty St Zjednoczonych 
na wodach ctiińslrch 

LONDYN 23.4. — Dowódca I niu półwyspu Szantuńskiego). 

Paryża wiceministra Koca. który 
wyjechał tam w sprwach finan­
sowych. Powrót ministra komuni 
kacji Kiihna, który bawił również 
ostatnio w Paryżu, nastąpi już ju 
fcro. 

ku drogą spekulacyj giełdowych I 
to na akcjach własnych towa­
rzystw. 

Aymard twierdzi, że Coty, któ­
ry stracił ostatnio połowę swojego 
majątku, jest bliskim.upadku i rze­
komo Okrywa się przed władzami 
francuskiemi, gdyż udając chorego, 
raz. poraź zmienia miejsce zamiesz 
kania. 

Posiadał on mianowicie fabryki 
perfum, zgrupowane, w czterech 
towarzystwach. Aby móc powięk­
szyć swój kapitał, Coty założył 
towarzystwo w Szwajcarii pod 
nazwą „Opił", które miało na eelu 
handlować jedynie akcjami czte­
rech wyżej wymiertionycłr towa­
rzystw Coty'ego. 

Aymard zkolei wyjaśnia, w jaki 
sposób Coty doszedł przed paro 
latv do olbrzymiego majątku. 

Amerykańskie towarzystwo Co-
ty'ego powinno było dać 10 proc 
dochodu, t. j. 400 milj. franków ro-
czmie. W samej Francji zarobił Co­
ty 40 miliardów franków, a obec­
nie stoi v progu ruiny finansowej. 

Adiutant H tfers 
zatruty 

BERLIN, 23.4. — Znany dzia­
łacz narodowo - socjalistyczny i 
redaktor berlińskiego organu hHla 
rowców „Angriff", dr. Giebels, za* 
chorował obłożnie na zatrucie. 
Stan chorego jest bardzo groźny. 

Wiadomość o chorobie Goebelsa, 
który miał wczoraj przemawiać x 
Hitlerem na wiecu narodowo-so« 
cjalistycznym w Pałacu Sporto* 
wym, wywarła niezwykle siln* 
wrażenie. 

1 

Wystarczy spojrzeć na szereg cznej narady w S«paże. 
będąca datezym ciągiem *w*ą*e-!armii amerykańskiej na Dalekim: Chińskie koła rządowe twier 

i Wschodzie admirał Taylor za-1 dzą, iż manewry te. które będą 
•wypadków ostatnich na aremc 
rmędzynarodowej. Zachwianie 
się koalicji „weimarskiej" w 
Niemczech; przypuszczalna prze 

•miana rządów we Francji z kie­
runku „centro-prawa" w ..cen­
trolew' 

I przeciwjapońską. 

W związku z tern spodziewa-1 wiadomił rząd chiński, iż flota | odbywać się w pobliżu Dajrenu 
oy jesi dziś lub juwo przyjazd i Si- Zjedn. zamierza odbyć ma- | i portu Artura, są demonstracją 
prof. Bania ze L i m W ńara- j " " ' T L w pobliżu Czifu i Ciii 
dzie tej udział ma wziąć rdwiież iD*>- &<*& n a Poł*>cy > POłwJ-
Marszałek Piłsudski J a P O M Z y C y W W d Z i e 

\as-.epne«o .e a. s e w.orek , « « , M bi u ^ n i n fi« 
obradon ać będzie przez cały ' l 2 u * s o 

zagadHienie f e d e r a c j i ^ „ Kmxbu te zjazd izb 

państw naddunajskich; zaabsor- przemysłowo-handlowych, na 

Naprawa motoru w loc'<e 

TOKJO. 23.4. — Rząd Mandżu-
Go oznajmił, iż czterej b. funkcjo-

. nanusze rządu japońskiego otrzy-
ImaJi nommacje na ważne stanowi-
Iska w rządzie czanczuńskim. 

czykom na odgrywanie domhwją-
cej roli w ministerstwie finansów, 
spraw zagranicznych i spraw we­
wnętrznych w rządzie czanczuń-
skrni oraz w prezydium policji muk 
deńskiej. 

Demonstracja 25.000 
w okręgu Manchesteru 

Pozwoli to. jak mówią, Japoń 

10 milionów funtów chleba dla bezrobotnych 
Ofiara •lekarzy amemkanskch 

LONDYN 23.4. — Na dr. 25 
b. m. związki zawodowe okrę­
gu Manchesteru projektują ol­
brzymią demonstrację bezrobot 
nych Manchesteru. Salfordu i o-
kolicznych osad przemysło­
wych. W demonstracjach ma 
wziąć udział 25.000 bezrobot­
nych. *• . 

Delegacja ż pośród bezrobot­
nych uda się do lorda majora 
Manchesteru, oraz do majora 
Salfordu. którym przedłoży żą­

dania zorganizowania specjał" 
nych rdbót dli a bezrobotnych. 

Następnie delegacja powróci 
na ogólny wiec. na którym wy, 
głoszone będą przemówienia. 

Demonstracja manchesterskat 
projektowana jest w rozmia­
rach daleko większych, aniżeli 
dotąd odbywały się demonstra­
cje bezrobotnych. Ze strony; 
policji przedsięwzięte zostaną 
wszelkie środki, celem zapobie­
żenia rozruchom. 

R a c h wtflkomieishi widziany z samolotu 

Z Waszyngtonu donoszą, że 
Związek piekarzy amerykań­
skich zadeklarował do dyspo-

izycji amerykańskiego Czerwo­
nego Krzyża 5 — 1 0 mrljonów 
funtów chleba dla bezrobotnych. 

O d w a r i ir«cza> . * Ł 4 aa p/*w.a motor W Lm.C loU. 

Poza tern piekarze gotowi są 
zobowiązać się do wyp^kania' 
darmo chleba dla bezrobotnych 
z mąki. dostarczonej w tym ce­
lu przez rząd. 

Fafszywy parcelator 
Pnenysłowcy łódzcy poszkodowani 

ŁÓDŹ. 23A. — TeL wl. — Areszto-1 kUkadziesiłt osfib nń«dzy innymi kHku 
wano ta 31 kaiircn Włodzimierza Ko-1 przemysłowców na ogólną sumę otooto 
py<U<nikiec'>. który przybył do Łodz: 80.000 złotych. Juz dawniej. Jak okaza-
w 1931 r. lo słe Kopydlowski puszczał w obieg 

Kopydlowskj źatozył ta biuro, które | slarszowane weksle i by) karany około 
rzekomo miało parcelować tereny lei- . osmól razy, a nawet odsiadywał karę 
ae w okolicy BMowiezy. 7-letnieeo ciężkiego wiezienia. (P.). 

Jak sic okazało Kopydiawski oszukał I 

I w kwietniu trzeba płacić 
ratę pożyczki pod zastaw zboża 

Centralny komitet do spraw finan­
sowo - rolnych kotDBniknle, ze pogło­
ski o odroczeni raty kwietniowej re-
iMUzowaajch fotresak pod Mitaw sbo 

za, sa. najzupełniej bezpodstawne. 
Rata kwietniowa powyzszel pożycz­

ki będzie wymagana bejwzgjadnis we 
właaciwyzn ttrmuiia. 

Obiekcja omnibusów londyńskich ran rowadzila dla swych konduktorów 
i motorniczych instrukcyjne loty nad dzielnicami, w których Jezdtą utobaa 

sy, aby w ten sposób poznali teren swej pracy, 
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60 do 70 mionów nieszczęśliwych Dla dobra całego państwa 
Siedem sjwiobó* wa'kl z bezroboteił Z azd samorzado gospotfarctego 

Prezes Związku Izb przemysło- raz sprzecznych na myśl ogólno 
W pierwszym dniu dyskusji nad | ny:h — tylko te ostatnie moją w 

Tcczncm sprawozdaniem dyrekto- pewnych warunkach odegrać po- p.tz.TiaTner^oświad^zyt przedsta' n^Tnego"przy^dztsTejszych skom-
ra .Międzynarodowego Biura Pra-! ważną role w watce i tak przewie-1 arielowi PAPa o I-ym zjeździe 
cv Alberta Thomasa na Konieren- ; klym kryzysem, jak obecny. 

W Barcelonie nie na Bałtyku 
oktet argentyfliki ..Chaco* 

ej! Pracy w Genewie, zabrał 
jtoi przewodniczący deiegacj: polj 
sklei dr Jurkiewicz. 

Delegat oolski wskazał, że tra­
gedie 25 milionów bezrobotnych 
dr.eh jeszcze ich rodziny, powiek 
czając iier.ie nieszczęśliwych do| 
60. lab nawet 70 milionów ludzi. j 

Mówca dowodził, że ze wszyst-' 
kich ^ymienonych w raporcie' 

11 

.Także skrócenie czasn pracy, o ile 
wprowadzone będzie w całym świe 
cle. może odegrać pewna role. Na­
tomiast wszysrkie Inne środki są 
pożądane, pożyteczne, a nawet ko 
nieczne, ale w długotrwałym kry­
zysie niewystarczające. 

Dr. Jurkiewicz bronił międzyna­
rodowego planu robót publicznych 
i bodowy tanich domów, wskazu-

Wbrew pogłoskom, argentyński 
iStatek Chaco, wiozący czterna-

wo - handlowycn w Polsce b. min. | gospodarczą, porozumienia tak ko: stu zesłańców, pozostaje w dal-
- niecznego przy dzisiejszych skom- szyni ciągu w porcie barceloń-

plikowanych stosunkach ekonoii- skim. w celu dokonania naprawy 
cznych — oddawna kiełkowała uszkodzeń statku. W dniu jutrzej-
wśród tych. którzy pragnęli zna-

srorfków walki z bezrobociem, a [ jąc i e finansowanie tych przedsię 
mianowicie: I) pośrednictwa pra-1 wzięć nie jest utopją. 
cy. 2) rozdziału istniejącej pracy | ^^^^^^^^^^^m 
pomiędzy aknajwiekszą ilość In-1 
dzi, 3) ube/p-eczenia na wypadek I 
bezrobocia 4) ogródków działko- [ 
wych. 5) doraźnych pomocy pań-
łtwawej i samorządowej. 6) skró­
cenia czasu pracy. 7) robót pobficz 

samorządu gospodarczego w Pol 
sce. wyznaczonym na 36 b. m. m 
in_ co następnie: 

Samorządy gospodarcze, jako re­
prezentujące interes publiczny, na­
dają sie szczególnie do uzgodnie­
nia rozbieżności I do osiągnięcia 
kompromisu. 

Mysi zebrania reprezentantów 
Izb przemysłowo - handlowych, 
Izb rolniczych 1 Izb rzemieślni­
czych przy wspólnym stole obrad i 
przetopienia różnych poglądów, nie 

leźć formę organizacyjną dla sta­
łego kontaktu wszystkich działów 
życia gospodarczego. 

Fakt. iż obrady toczyć się beda 
w Senacie, podnosi znaczenie u-
strojowe Zjazdu, który, wierzymy 
w ścisłej harmonii z czynnikanf 
rzadowemi będzie elementem p-a 

szym opuści port, udając się naj­
pierw na morze bałtyckie, następ­
nie statek zawinie do portów An­
glii i Wirach. 

PARYŻ. 23. 4. Reporterowi 
..Matin" Gerville Reachowi uda 
lo się dostać na statek „Chaco". 
Jest to niewielki statek o wyglą 

cy twórczej dla dobra gospodarcze! a z | e militarnym, przystrojony 
go całego państwa I oryginalnemi flagami: suszące-

i mi się na stoiku koszulami. 

Rewizja policji u dr. Langsnera 
Leczy czy nie leczy jąkanie? 

Od kiHcr> tygodni bawi w War­
szawie dr. A. M. Langsner. zaży­
wający w krajach Ameryki Po­
łudniowej. półwyspu pireneiskie-
go i skandynawskiego 
sławy znakomitego psycbokryml-

noloca. 
jobdarzone*) specjainemi właścl-
l wościami. 

£ 

Cert ew ratuje 
c a l t e srecka 

Metropoliia Aten po odby­
ciu konferencji z czynnikami 
rzadowemi w sprawie utrzymania 
parytetu złotego drachmy—oświad 

.czyi. iż I 300 cerkwi prawosław­
nych* G'*:j: gotowe jest oddać i D r Langsner jest Polakiem i by-
«tote i srebrne naczynia liturgKz- b ^ iegjonjs.ą. ułanem 1 p. Ula­
ne oraz inae kosztowności skarbo-|n(jw 3 e ] ; n y 
wl państwa. c a i e Z i - C j e wychowywał się w 

Każda cerkiew złoży do skarbu ] Ameryce, to :eż słabo iut nawet 
na 1000 drachm kosztowności obecnie włada językiem ojczy-

Akeja kościoła prawosławnegoUtym. 
w OrecjL celem poparcia waluty, Przybywszy do Warszawy, dł. 
wywołała *'ielk:e wrażenie w ca- Langsner 
rym kraju będzie jak sie zdaje za-.zaofiarował swoje usług] główne]! 
pjczaikrmaniem wieikiei kampami| komendzie pol:cjL 
społeczne na rzecz oddawania ory;iai{0 wykładowca w wyższej szfco 
walnych Kosztowność; skarbowi.j|e policyjnej. jednak z powodu bra 

./"ikn eiaru oferta jego nie została 
k> przv"eta. 

Wówczas dr. Langsner postano 
wił przed wyjazdem dokonać dwa 
eksoerrmentów. a mianowicie n-
rządzjć 

publiczny seans 
oraz samocho<S:ni raid po ulicach 

arszawy z zawiazanemi oczami. 
Eksperyment w Filharmonii, po-

V > wtórzony następnie w sal: Tow. 

Hlgjenicrnego na Karowej zyskał 
ogromne powodzenie. 

Dr. Langsner wykonał tam sze­
reg doświadczeń, a mianowicie hy 
pnotyzowan:e zwierząt, odszuki­
wanie przedmiotów ukrytych. 
leczenie suggestia wady mowy 

Na tle tvch eksperymentów 
powstało w Warszawie cały sze­
reg nieporozumień. Sferv lekarskie 
które odniosły sie 7 niedowierza-
nem do eksperymentów dr. Lang 
snera. tym razem rozpoczęły ak 

Kilka takich seansów dr. Langs­
ner urządził i jaJk głosi skarza, 
zgłoszona do władz bezpieczeń­
stwa przez lekarzy. 
pobierał za to honorarium w wy­

sokości 50 złotych 1 więcej, 
orzyczem w żadnym wypadku nie 
uzdrowił chorego 

Takie doniesienie nie mogło nie 
spowodować interwencji władz i 
oto wczoraj w godzinach popołu­
dniowych 
w numerze ' dr. Langsnera na IV 

:i.„... władz sanitarnych i dokonali szcze 
gotowej rewizii. 
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czenia jąkania, stosowana 
dr. Langsnera. ma tylko chwilowy 
skutek i wywołuje raczej pogor-

jszenle. 
Wieść o uzdrowieniach 

szybko obiegła miasto i do dr. jcepty. co jedynie iest karane 
Langsnera do Hotelu F.uropejskie-.dług przepisów naszego kodeksu 
go zaczęli zgłaszać sie różni lu- 'karnego. Niczego podejrzanego re­
dzie z prośba o urządzenie z niaai wizja, trwająca dwie godziny. 
prywatnego seansu. I nie wykryła. 

Chodziło o ustalenie, czy dr 
Langsner zajmuje sie leczeniem. 
czy wydaje iakie lekarstwa lub re 

we-

Sfałszowana dolarówka 
Udaremnione oszustwo 

Zdemaskowany senat gdański 
Ust o akcli hitlerowskiej aa terenie Wolnego Miasta 

Mimo to jednak śledztwo orowa 
dzone jest nadal z cała energją. 

Na tem tle utrzymuje sie w War 
szawie uporczywa pogłoska, jako 
by 

raid dr. Langsnera 
00 ulicach Warszawy, a ściślei mó 
wiąc po wybrzeżu Kościuszkow-
skiem 
(od ślimaka przy moście Poniatów 
sklego do ul. Bednarskie! hitro O 

godz. I-szel popołudniu) 
miał być 1 rządzony celem pooula 
ryzowania osoby dr. Langsnera i 
ściągnięcia mu większej liczby 
klientów. 

Nie zostało to stwierdzone czy 
takie intencje miał właśnie dr. 
Langsner. 

Jedno stwierdzić trzeba że taki 
raid. którego Warszawa leszcze 
nigdy nie miała sposobności oglą­
dać. Iest sensacja dla ulicy. 

Ciekawe tylko. czv uda sie on. 
Jeżeli tak. będzie musiało to 

wprawić w podziw kola. które dzi 
slaj odnoszą sie sceptycznie do te 
go eksperymentu. 

Gerville Reacb- przyjęty byt 
przez kapitana parowca, Feliksa 
Atarzi. który dobrodusznie po­
kpiwał sobie z imaginacji dzień 
nikarzy. „Chaco" — oświadczył 
Atarzi — pozostaje w Barcelo­
nie od 9-go kwietnia 1 przez ca­
ły ten czas nie opuszcza! portu. 
Kapitan zaznaczył, że przestęp 
ców było na okręcie 112, ludzi 
r.iebardzo ciekawych i dość po­
spolitych, a w każdym razie b. 
posłusznych, od czasu gdy się 
znaleźli w tem pfywającem wic 

eivu. W Kadyksie wysadzono 
na ląd 49 więźniów, w Genui 
14-tu. Pozostałe Jeszcze 15-ru 
więźniów, t. j. tylut Hu jest ofi 
cerów w sztabie okrętu. 

.Chaco"' wyruszy w dalszą 
drogę po otrzymaniu rozkazów 
od rządu argentyńskiego. Udale 
sie on do AngljU dokąd odwiezie 
więźnia Cohna, a następnie od­
stawi do Polski pewną liczbę 0-
sób. którym „powietrze argen­
tyńskie nie służy zuuełnie" — „( 
wszystko to — niech ml pan ze­
chce wierzyć — odbędzie się 
bez komolikacy] i buntu" — za­
kończy! rozmowę kapitan stat­
ku. (PAT). _ 

Konferencja rolna 
bałkańska 

W Bukareszcie obraduje konferencja 
rolna rumuńsko - bułgarsko - Jugosło­
wiańska. 
Kotiferencle zwołały organizacje spół 

dzielcze tych kralów. Celem konferen­
cji jest ustalenie wspólnego frontu wo­
bec krajów przemysłowych, zakupują­
cych thnie w tych trzech krajach. 

Projektowane Jest utworzenie ws.p&|. 
tego Mura sprzedaży. 

Maiii Panów 7 dni 

I eta M>rae«taich cyfr, wydrukowanych Do ok-f-ka w Banku Polskim w 
Warszaw e zzłostla tle przed pan 
dalami elegancko obrana kobleu i 
;:itd'3S; 2 jcarowkc III emsj Nr. 
MI6.283. na która padła prenja U.fi cza, 
_— Pani uazaako? — zapylał urzed-i Odr pani Czajkowska zgiosSa tic 

erzoraj po odb ór .wygraoej", pod-

I^rasa polska bez różnicy po­
glądów i przekonań demaskuje 
działalność i wpływy hitlerow­
ców na terenie wolnego miasta 
Gdańska. 

Źródłowe informacje pism pol 
skich wykazują, jak zaprzepasz 
cza senat wolnego miasta inte­
resy swoich obywateli dla._ Hi-

• 

Trageda gracza loteryjnego 
Wygrana odebrała mu zmysły 

ŁÓDŹ 23.4 Zamieszkały przy 

• „.i-, senat powołuje sfc na artykuł !>•-
* ° * e c **° ^araa. o ^liUnt^e | , l e r a j j e g 0 bojówek, które bez-!s.-ria ..Dziennik BvJgoski" w spraw* 

d karnie grasują na terenie gdań- j przyjazdu do Gdańska kilku oficerów 
'-•--— I sztabu hitlerowskiego. Informacje o 

— Od pewnego czasu prawie cała 
prasa polska podaje zastraszającą I-
lośc mformacyl o stosunkach we»-ne-
trzno - politycznych w Gdańsku, któ­
re sa nietylko całkowicie wzięte z po­
wietrza. lecz maja również za Z3dani«, 
budzenie nienawistnych uczuć w opinii. Skl Od szeregu lat gra! na loteri 
puhlicznej Polski i świata całego wzgiej wierząc, iż kiedyś uśmiechnie mu 
dem Wolnego Miasta Gdańska". j s ; e szczęście Nadzieje te nie za-

ako jeden z w*iu przykładów tel t- | w t o d ł y , ,0 Ostatnio na numer je < 

l i ! 

|kc j 

— Anastazja Czajkowska. 
— Adres? 
— Warszawa. Miedziana 20_ 
— Proszę oto pokwitowanie aa od-

M6r dotarówkL Zgłosi tle patii po wy­
płatę w sobotę. 

— Dlaczego nłe zaraz? 
— Musimy podjąć wygnaj w urzę­

dzie potyczek. 
Przedłożona praez p. CzaTfcrrwską 

dntarówke przesiano w mysi prztp sów 
d-> ekspertyzy graficznej. 

Ekspert po zhadar"3 ob/gacll orzekł 
ił Marówka Jest auteniyczna. ale_ 
tmmei leat przerobiocy. Mianowide 
cFfry: ledynka. szAsika. ósemka i trói-
"ca są dcmaloraae tuszem po srrlar-

skim. 
Prawda w oczy kole: senat j ^ j g ^ ' 

zaareszio-j gniewa się i oglasza_. Ksry do 
komisarza generalnego Rzplitej, 

tem senat uważa za nieprawdziwe 1 
szedf do niej lywladowca 

przeł czesie »Tcranej na ziole: lŁOOOJCyj O Gdańsku W pismach pol-
dolaruw pi ŁS8 zL = 106560 zł, pisa- skich — zastraszającą 
ne ręką meza osznstki p. Antoniego 
Czajkowskiego, urzędnika Kasy Cho-
rych. 

P. Czajkowska as;łorwaJa dontaczy* 
s.'e. i z dolarówke te nabyta dn. 25 mar­
ca na pL Kazimierza Wieikiega 

P. Czajkowska osadzono w areszcie. 
stawiając Ja w staa oskazzema z arL 
427 Z3 iatszerszwa 

P. Antoniego Czajkowskiego oddano 
pod dozór policji-

G I E Ł D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Walnry I dewizy 
Delary St. Ziedmc/o-ych 8J8 • pól; 

Odansk 174.70: Hniandja 36ID0: Lon­
dyn 33.40 — 33J6: Nowy Jork 8.904: 
Nowy Jo-k (kabel) 8.909: Paryż 35.09: 
Praga »37; Szwajcaria 173^8; Wlo-
ciy 45.S5 

Papiery procentome 
7 proc poi. slab. 52«7 — 59.00 — 

53J00 (w proc): 4 proc państw, pot. 
premiowa dolarowa 49X0 — 4925; 10 

proc p;ł. kolejowa 101.00 (w proc); 
8 proc. LZ. B. gosp. krajów. 94X0 
f!61.6«): 8 proc oHig. B. gosp. kraj. 
94X0 (16168): 7 proc LZ. B. gosp. 
kraj. 9315 (w proc): 7 proc. otolig. B. 
gosp. krat. 8325 (w proc); 8 proc. L. 
Z. B. rolnego »4J» (161^8): 7 proc 
LZ. B. tołoeco 8325 (w proc): 5 pr. 
LZ. Warszawy 50.75: 4 i pól proc L. 
Z. Warszawy 4725: 8 proc LZ. War­
szawy 61 12 — 62.00 — 6125; 8 proc 
- . P.otrkcwa 54 ='. 

W liście tym senat pozwala 
sobie na niedopuszczajne wy­
cieczki pod adresem całej prasy 
polskiej, zarzuca jej to. w czem 
celuje akcja polityczna jego ad­
herentów i popleczników, L j. 
budzenie ..nienawiści". 

Obłudny i nietaktowny list se­
natu podajemy poniżej w stresz 
czeniu. 

GDARSK 22.4. Senat wolnego 
miasta wystosował w dniu dzi­
siejszym do komisarza general­
nego Rzplitej Polskiej w Gdań­
sku pismo w sprawie prowad^c 
oej ostatnio przez prasę poteką 
akcji, demaskującej wzmożoną 
działalność hitlerowców na tere­
nie wolnego miasta Gdańska. Pi­
smo to zostało opublikowane ró­
wnocześnie w prasie gdańskiej 
i brzmi m. in. j. o.: 

„Pozwolimy sobie oczekiwać — koń­
czy senat — ie Pan do naszej prośby 
zechce sie chętnie I szybko przychvhć. 
gdyż przekonani iesteśmy. że I Pan. 
Panie Ministrze, zgodzi sie z tem. że 
niezgodna z prawda propaganda prasy 
poJsk̂ J szkodzi dobrvm I pokojowym 
stosunkom pomiędzy Polska I Gdań­
skiem I w najwyższym stopniu zamącą 
ie". (PAT.). 

GDAŃSK 22.4. Komisarz gene­
ralny Rzplitej w Gdańsku p. mi-
niste Papee informował sie dziś 
u wysokiego komisarza Ligi Na­
rodów. hr Gravinv. o poglądach 
I intencjach przedstawiciela in­
stancji genewskiej, będącej gwa 
rantką konstytucji Gdańska na 
temat sytuacji, jak sie wytwo­
rzyła w Wolnem Mieście. gdz!e 
organizacje bojowe hitlerowskie 
rozwiązane we własnej ojczyź­
nie. iako zagrażające porządko­
wi i bezpieczeństwu publiczne­
mu. cieszą się nadal pełną swo­
boda ruchu, stanowiąc temsa-
tnem źródło niepokoju dla ludno­
ści gdańskiej (PAT). 

na fantastyczne plany, a wresz* 
Dolnej 13 Franciszek Kozub-jcie począł podejrzewać rodzinę, 

że chcą go zamordować, aby za­
brać Jego pieniądze. 

Wczoraj dostał Kozubski ata­
ku furii, podczas którego zdemo 
lował mieszkanie oraz pobił to­
nę 1 dzieci. Szaleńca musiano u-

go padta wyjrana 20 000 z! 
Wygrana tak go oszołomiła, że 

począł tracić zmysły. Zaczął bre lokować w szpitalu dla umysłoi 
dzić na temat zużycia pieniędzy wo chorych w Kochanówfcu. 

Keniaraue i Ludwig obywatelami Szwa.carji 
Ucieczka literafów z Niemiec 

BERLIN. 23. 4. Prasa donosi 
że autor powieści „Na zachodzie 
bez zmian" Eryk Maria Re-
marque. ścigany przez niemiec 
kie władze skarbowe za rzeko­
me naruszenie przepisów dewi­
zowych. zrezygnował ostatecz­
nie z obywatelstwa niemieckie­

go I podjął kroki w kierunku u-
zyskania obywatelstwa szwaj­
carskiego. 

Również znany literat Emil Lu 
dwig, od lat zamieszkały w 
Szwajcarii, złożył podanie o na 
danie mu obywatelstwa* szwaj­
carskiego. (My). 

Ha drucie telegraficznym 
zbliska zdaleka — Premier turecki Ismed Pasza t mi 

nis;er spraw zazranicznych Rudżi Bei 
wyjechali do Moskwy, gdzie zabawia 
I8-c!c dni w charakterze gości rządu 
sowieckiego. 

— Nad półwrspem Jukatan (w Ame­
ryce) przeszedł gwałtowny cyklon. » 
m. Merida iest zniszczonych 200 do­
mów, w m. Teksas — stacla kolejowa 

— W Huatusco w Meksyku rozstrze 
lano fil bandytów. 

— Senat w. m. Gdańska wycofuje 
banknoty 10-guldenowe. 

— B. cesarz Wilhelm IT zrezygnował 

z zaproszenia na wyspę St Thoma*. 
— Członek stronnictwa demokratyes 

nego Sabath złożył w Izbie reprezen­
tantów St ZJedn. rezolucje, domagają­
cą sie nawiązania stosunków dyploma­
tycznych z Rosją sowiecką. 

— Radca prawny Banku Greckiego 
Varvaressos. został mianowany tninj-
strem finansów. 

— Kurdowie ranili gen. Robmsmu — 
szefa angielski) Inspekcji armjl Iraku. 
' — Król belgilski w drodze z Egiptu 
zatrzymał sie w Atenach-

ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni 
. 

1 ROZDZIAŁ I. 
TAJEMNICA TAKSÓWKI 

l_ 
Zgrzytnęły hamułce. tylne koła trochę za­

rzuciło na mokrym asfalcie I taksówka stanęła 
u stóp schodów dworca odjazdowego. 

Szofer zapalił lampeczkę, oświetlającą takso­
metr. a po chwfli. Jakby zniecierpliwiony guzdral-
stwem swojego pasażera, odsunął szybę, oddzie­
lającą przednie siedzenie auta od właściwej klat­
ki karoserii. 

— To jul dworzec, — rzekł; — Nam tntaj 
nie wolno urządzać długich postojów— Czy pan 
zasnął? HeŁ panie! 

Pasażer ani drgnął, wobec czego szofer zde­
cydował się wyskoczyć z samochodu. 

— Beda. walizy? — spytał Jakiś tragarz, pod­
chodząc do drzwiczek, których klamkę kierowca 
taksówki właśnie naciskał. 

— Walizek nie widziałem, zato mój gość 
•trąbił się na amen, — brzmiała odpowiedź. — 
No! Wstawaj pan do Jasne] chchch- — zachar­
czał z przerażenia, bowiem szarpnięty za rękaw 
pasażer zwalił się na niego całym ciężarem ciała 
i skrwawkmem czołem uderzył go w same usta. 

— Na pomoc! 
— Policja! 
— Goić mi tlę zastrzelił! 
Okrzyki szofera 11 numerowego utonęły 

jy ulicznym hałasie. Samochody, którym fatalna 

taksówka zagrodziła dabzą drogę, beczały, ry­
czały, wyły. Jakaś gruba jejmość pobiegła 
z wrzaskiem do hallu. 

— Uciekajcie! Mordują! — krzyczała. 
— Co Jeeest? — spytała zaspanym głosem 

żydówka z Tomaszowa, którą obudziło to woła­
nie. Instynktownie przytuliła do piersi torebkę 
z pieniędzmi. 

— Nie słyszała pani? Pali się! — odparł 
przytomny „doliniarz" i, zrobiwszy z pomocą 
wspólników potrzebny ścisk, zaczął gorliwie „pra­
cować". 

Tymczasem obok unieruchomionej taksówki 
wyrosły ponad ciżbę gapiów granatowe czapki 
policjantów. Jeden posterunkowy wespół z tra­
garzem i kierowcą taksówki przeniósł bezwład­
nego nieszczęśnika do budynku dworca, a stam­
tąd do komisariatu kolejowego. Przez ten czas 
dwóch Innych policjantów przeszukało sumiennie 
wnętrze taksówki, poczem jeden pozostał przy 
niej, a drugi pośpieszył do swego przełożonego 
z meldunkiem, że nic nie znalazł prócz dużej ka­
łuży krwi. 

— Kałuży! — jęknął szofer. — Nowiusieńki 
dywan djatti wzięli. 

— Przy nim rewolweru również niema, — 
rzekł aspirant Mazur, wskazując na rannego, któ­
rym się już zaopiekował lekarz, — więc gdzie się 
podział? 

— Niema rewolweru? Rozumiem! — krzyk­
nął kierowca taksówki — Zaraz mi się to wy­
dało dzlwnem. żeby taki wesoły, roześmiany gość 
się strzelał- Tak. tak. Jego musiała zabić ta ru­
da. Nikt mny, tytko ona. 

— Jaka ruda? GadaJ-no, pan, co wiesz? 

— Przecież mówię... Ruda dama, która ra­
zem z nim wsiadła na Starem Mieście, potem sa­
ma wyskoczyła przed Filharmonią, a mnie kazała 
pędzić na dworzec co tchu. żeby. broń Boże. ku­
zyn na pociąg się nie spóźnił. „Kuzyn" powie­
działa, powtórzę pod przysięgą!.- I nie mogła to 
taka kuzynka, taka żmija mordować gdzieindziej, 
tylko właśnie w mojej taksówce?! A żeby ją... 

— Proszę o spokój, — upominał lekarz. 
— Pssst! — zawtórował mu aspirant Ma­

zur. — Ranny przychodzi do siebie, może się cze­
goś bliższego dowiemy o „miłej" kuzynce. 

Nastała względna cisza. Względna, bo za 
drzwiami przelewała się fala podróżnych, a po­
nad Jednostajny gwar głosów wybijał się coraz 
wyraźniej krzyk jakiejś kobiety. 

Ranny, jak gdyby czuł, że jego minuty są po­
liczone, jakby zrozumiał, na co czekają ci ludzie. 
dźwignął głowę nadludzkim wysiłkiem. 

— To by...ła... — wyszeptał I językiem zwil­
żył sobie wargi. 

— Gewałt! Policja! Policjaaa!! — za­
brzmiało tuż za drzwiami rozpaczliwe wołanie 
kobiety, której głos dobiegał tu już przedtem. — 
Puść. pan! Mnie okradziono! Policja! 

— Cicho, do pioruna! — wrzasnął aspirant, 
widząc, że wargi konającego poruszają się znowu. 

Z impetem armatniego pocisku wpadła do 
izby zapłakana żydówka, potrząsając rozprutą to­
rebką i krzycząc wniebogłosy, że Ją okradziono 
przed chwilą. 

— S t e r n ! — wyszeptał ranny I głowa mu 
opadła bezwładnie. 

— Co powiedział? — spytał aspirant, ogłu­
szony głośnym lamentem okradzione* 

Dwaj posterunkowi spojrzeli po sobie. 
— Kobyła, panie aspirancie, — rzekł pierw­

szy. — tylem słyszał. 
-i- Nie „kobyla", ale „to była". Lecz. to mó­

wił przedtem. A teraz? 
— Zdaje ml się, że wymówił jakieś nazwi­

sko, — wtrącił lekarz. 
— No właśnie. — Zirytowany aspirant pod­

niósł głos: — Więc nie dowiem się, u licha, jak 
brzmi to nazwisko? 

— Dlaczego pan się nie ma dowiedzieć? — 
krzyknęła okradziona żydówka. — Ja właśnie 
czekam na protokół.- Nazywam się Oitla Pip-
pes. No. pisz pan! Wracam do Tomaszowa i mia­
łam przy sobie czterysta dolarów, które.... 

Nie bez większych trudności zdołał aspirant 
Mazur wyprowadzić trajkocącą panią Gitlę do 
drugiej izby, poczem szybko wrócił do rannego. 

— Jakże, panie doktorze, — spytał, — pa­
cjent trzyma się? ^ v 

— Właśnie skonał, — odparł lekarz. 

ROZDZIAŁ II. 

» ZAGADKOWA SCENA. 
Pociąg pospieszny do Gdyni miał odej! 

piero za pół godziny, było więc czasu wbród. 
mimo to wszystko siedzące miejsca w wagonaefi 
były Już zajęte, a na peronie stały całe tłumy 
tych. którzy odprowadzali odjeżdżających. Tu 
i ówdzie potworzyły się większe grupy gawę­
dzące wesoło na temat tegorocznego sezonu 
letniego. ' 

— Ładny ścisk będzie w tym roku ną wjg 
brzeżu. — rzekł ktoś. 
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Wiktor Popławski ^ 

; *x* WOJNA NIEUNIKNIONA? & 

Groźne przepowiedni) msacyjnej książki Baueri 
krajach obcych. Grubszem: nićmi' (kapitaliści) też od niej świata nie] Więc któż świat od wojny po- [ „rozbrojony". Pozwolono mu nrrzy 
szyty jest ten pacyfizm. Jest to.; uchroni, nie jest bowiem ani trochę| wstrzyma? Chyba my sami. I na mywać tylko małą, 100-iysięczhą 
można powiedzieć -prawdziwy-solidarna i ci. którzy mogą na woj-1 pewno staramy się o to. ale nie (armie. Kraj ten rozbudował się po 
sztuczny pacyfizm", tak jak Umie- nie zyskać (pozornie, drodzy paaoI wszyscy. Ale nie wszyscy. i wojnie bardzo pięknie. Armję swo 
je w Niemczech ulubiony -prawdzi- wie!) zakrzyczą tych. którzy na| Czytelnik mógłby zapytać, cze- ją (malutką) zaopatrzył tak, jak ża-
wy sztuczny jedwab". • wojnie muszą stracić. Nie powsirzy • mu tak długo mówię o tern, co nas| den inny. Dokonawszy tego, za-

N"ie powstrzymają wojny i roz- ma wojny ani kościół katolicki ani I od wojny może uchronić, a nie mó-i czął na cały świat krzyczeć, że 
maite międzynarodówki, zwłaszcza inne chrześcijański i niechrześci-1 wię. kto do niej prowadzi. Właśnie dzieje mu się straszna krzywda, że 
ta amsterdamska, .różowa" jak mó jańskie wyznanie. Widzieliśmy i nadszedł czas na to, bym odpowie-
wi Bauer. Socjaliści niemieccy z przecież w roku 1914 nagły upadek dział na fo pytanie, wprost, na któ-
ochotą wzięli udział w wojnie, typa mono-.eizmu. Okazało się bowiem, re Bauer tylko daleką ale dość wy-
wo zaczepnej, mającej według arze że każdy naród ma własnego Bo- raźna drogą prowadzi. 
dowych enuncjacji na celu ..zdoby ga. którego blaga o zwycięstwo I ..Znam pewien kraj 
cie skiby ziem! dla niemieckiego płu Tak dalece jeszcze jesteśmy poli- i Nad Wezery cudnym brzegiem". 
ga". _Zło:a międzynarodówka" • teistami. Ten kraj przegrał wojnę i został 

' Przedtwszystkiem jedna uwaga: 
w tej książce, o której mam zamiar 
pisać (Ludwig Bauer: „Jutro znowu 
wojna D daleko ciekawsze są wy­
wody autora, że wojna w niedale­
kiej przyszłości jest nieunikniona. 
niż mgfiste nadzieje i bardzo ogól­
nikowe projekty utrzymania pokoju. 

Jest to książka bardzo pesymi­
styczna, ale to właściwie jest jed­
ną z jej wielkich zalet, traktuje bo­
wiem przsważnie o Niemczech. 
oraz ich stosunku do świata. 2e 
w tym wypadku optymizm byłby i 
zupełnie nie na miejscu, my Pola­
cy. którzy słyszeliśmy i wiemy j 
niejedno o Hitlerze i Hugenbergu. j 
.wiemy najlepiej. 

Czy będzie wojna? 
Na to pytanie możnaby uiubio-j 

uym przez żydowskie anegdoty! 
zwrotem odpowiedzieć: I 

— A dlaczego nie ma być? 
• Wojna, według Bauera, będzie na' 
E ™ h t a w l " h * J t o b S J ' Cofc*" w Dornie mknie M 'Vninn « spartańska prostota, na lecznjjch hamuków. któreby ją po- ! ̂  wszystkie zie-, wysokości 60 metrów nad w i -
wstrzyrraly. s , natomast dos a.ecz ^ ^ , g £ d z i e l n : c e i o o „ n . ̂ Jem k^kowsk™ ooowiada o. Zół 
nie poważne siły, które do niej p.ha b ; e ż e p o U k [ _ a k o r d 0 m<>:y 0TiZ • , y k ( o r v d2, je je h e i n a ł u j W i e ż y 

» * w u i t - A u - . - • . i dziwne*. i.Marjaajkiej zna dokładnie. 
W,ccprzedewszystkiemjaK.ezto: J o fa , ^ ż m a r a ckiej . 

są hamulce? Bauer wymierna prze ^ 
dewszystkiem Ligę Narodów. Ma 
łe są nadzieje, aby to czcigodne 

jest w nędzy, bezbronny miedzy sil 
nymi, baranek między wilkami. 
Wielki, piękny kraj, prowadzonj 
przez nieodpowiedzialnych partyjni 
ków, przeżarty walkami wewnętrz 
nemi, zakłamał się. 

Żąda on rewizji traktatów i roz-

Od 600 lal gra hejnał 
Jubileusz nieśmiertelnej melodii 

pełne dobre; woli zgromadzenie mo 
rło powstrzymać wielką klęskę no 
wej wojny. Wprawdzie Br-and 
chwalił kiedyś Ligę Narodów, że 
bie dopuściła do wojny grecko - buł 

Dwieście dwadzieścia s.edem 
krętych schodów prowadzi na 
szczyt Wieży Mariackie; na Ryn­
ku Krakowskim, z które, co g o d z : - j s ^ t o j e m m i e s z k a ń c o w . 
na w cztery s;ronv swata trębacz 
ów akord na trąbce wygrywa. — Od jak dawna trwa ten dyżur 

Trębacz ten to plutonowy stra-;strażników? 

— W obecnym swoim kształcie 
Wieża Mariacka zachowała się od 
1478 roku. Była zawsze, tak iak i 
dziś w posiadaniu miasta, a zada­
niem trębaczy było czuwanie nad 

skiej. oraz peruwiansko-chile;- ZJ. pożarnej p. TaJeusz Zóltw 
kiej_ To dużo. aie~. Ale_ możej Zegar znajdujący sie na wieży 

tych wypadkach wystarczyło po wydzwoni! dwunasta: niemal rów 
prostu oświadczenie kapitalistów— I pocześn e ozwa! sie 
pardon! — chciałem powiedzieć mi| dzwonek telefonu 
tilstrów spraw zagranicznych wiei z radiostacji. Tran^misia hektara. 
kich mocarstw, że kraje te nie o-' Trębacz ujal Teka za linę oołą-
rzymają ani bionl ani pieniędzy.'czb-ia z sercema dzwonu: ze szczy 
kobee czego do wojny nie doszlo.i'" wieży rozleelo s;e l?-ście śoi-
iga Narodów spełniła lu rolę Rady żywych uderzeń. Nie przemirklo je 

— Wedlu? danych historycznych 
poprzednicy nasi znaleźli sie na 
szczycie wieży po raz pierwszy 
w roku 1392. 

— A hejnał? Czy miał jakieś soe 
cjalne znaczenie? 

— Ależ tak! Dźwięk trąb z Wie 
ży Mariackiej obwieszczał ongiś 
zbliżanie sie 

cesarza Maksymiliana, 
mówił o najeździe Szwedów, u-
orzedzał o napadzie Rosjan za 
Konfederacji, dostrzegł marsz Pru 
saków za czasów Kościuszki— A 

Paderewski u siebie 
Szaf i rękawiczki — letysze 

robasadorów czy czegoś podobne 

Ą kiedy doszło do spraw Mandżu 

szczt ich eclio. gdv plutonowy 
Zółtv ujął trabke. otworzył pierw­
sze od wschodu okienko wieży i a-

W paryskim tygodnie „Candide" 
pojawił sie artykuł p. I. B-. przed­
stawiający w entuzjastyczny spo­
sób mistrza Paderewskiego w at­
mosferze domowei. 

Artykuł ten. pisany przez osobę -TV cŁanrftam m* I lira \arndiiu.- kord hejnału zadrżał w DOw:e!r'.u 
i popłynął w słoneczna daL Osiem ! która była częstym gośc.em w S!e cie była w stanie niczego dokonać. 

.Wystarczyło. peprostu oświadcze­
nie jednego z wpływowych człon­
ków Lig:: _Jakto wojna? Te jest 
tylko zatarg!-. Wprawdzie strze­
l n i to nawet z ciężkich dział. 

prawdzie ta i owa miejscowość 
jla w grozy. !en i ów tysiąc !o-
poszeJł na łono przodków. aU 

był -tylko zatarg. Cziewtóos-i 
ilość jest wszystko jedao, czy ».-
nie od bomby gazowej w zatargu 
Czy na wojnie, wszystko jedno jest 
tez krajowi, który staje się łupem 
sąsiada z powoda wojny czy w 
zwyczajnym zatargu, tak jak indy­
kowi wszystko było jedao z jakiem 

adzleniem będzie zjedzony- Lecz 
i i aa to pomoże Liga 

okienek ma szczyt Wieżv Mariac- dzibie mistrza w Morges nad Le-
kiej: co drugie okienko otwiera tre manem. przedstawna Paderewskie 
bacz l : W »ko 

czterokrotnie obwieszcza niestrudzonego pracownika 
ca trąbce wszem i wobec że czu­
wa nad bezpieczeństwem i spoko­
jem obywatel. podwawelskiego 
grodn. 

W pokoiku trębaczy. •u-7cd'c-
— i 

Tajemnica 
ooety amerykańskiego 

szenie. wybierając podróż za oce-
•JMI r i r J T f f i ««. która połączył z naiszczytniej-
.eebą z Waszyngtonu do Mefcsi propaganda polskości w Sia­
ka 71-JetH wówczas powieściom- „ a c h Tjedn 

Narodów..*3H ii poeta amefrkaasŁi Bierce, j w ^ b v 1 u w s w e j s i e d z i . 
T - T T I " l e . l ? , y ł o ? M"ie«>najiOd>eżdżanc. Pow^dzał swotm | b i j e w M o r z e s w ! e d z j e m i s i r z P a . 
tej badać źródła zatargu 1 wy-1znajomym, ze podroż jej» zwiąż*-! dere«,'skci 

na polu sztuki i narodowem. oraz 
jego stale i niezmienne od lat stano 
wLsko patriotyczne wobec wTOtów 
•laiodn polskiego. 

Jak doMiadujemy sie. na krótko 
orzed wyjazdem na obecne trium­
falne tournee mistrza do Ameryki 
otrzyma! on 

korzystne oferty od Niemców, 
lecz jak zwykle, odrzucił to zapro 

o tern księgę np. pomarańczo-Ina <est z pewnym planem, którego 
vą, Jjednak nie może wyjawić. Po wy 

Bauer sądzi, że Liga Narodów jjeżdzie Bierce'a wszelki słuch o 
dlatego nic nie może. że nietyiko|n:m zaginał. 
nie nastąpiło rozbrojenie moralne Przed kuk* miesiącami trapper J r a z , 
(o które tak pięknie : mądrze wolał brazylijski, luzw-skiem Steian Rst z S,3]ezP ś , l ? a , a *° ™ez° . 

trwa lin. po powrocie z ~ c « - r rf«ir»k.! /daniem fachowców fesf mistrz ilnisier Zaleski), ale ciągle 

bardzo pracowity tywot 
\ nawet w ciasru bezsennych nocy 
pracuje, czytaiąc liczne dzieła, o-

setki listów, które napływają, 

z ekonomia polityczna.- której dużo 
czasu i pracy poświecą. 

Praca mistrza zaczyna sie już 
przed piŁiwszem śniadaniem, po 
którem. gdy bawi w szwaicarskiej 
posiadłości Rion Bosson. udaie się 
do złożonej nieuleczalna chorobą 
małżonki, u której spędza dłuższe 
chwile. Po śniada"1" mistrz poświę 
ca codziennie godziny od 4 do 7 

grze na fortepianie. 
który towarzyszy mu wszędzie. 
tak na statku, jak i w pociągach. 

O zmierzchu zamyka sie mistrz 
w swej pracowni i czvtą aż do o-
biadu. który spożywa 'zwvkle o 
9-tej wieczorem. 

Codzienna rozrywka mistrza iest 
gra w bridża 

z najbliższymi przyjaciółmi DO obie 
dzie, po której znów wraca do 
swej pracowni l studiuje poważne 
dzieła. 

Z artykułu tygodnika paryskiego 
dowiadujemy sie o pewnymi cha­
rakterystycznym szczególe 7. ży­
cia i działalności mistrza, t. i. iż 
orzed każdym koncertem DO przy­
byciu do salonu artystów zdejmu­
je szybko kapelusz i Dłaszcz. pozo j 

gdy podczas bombardowania mia­
sta przez Austriaków w roku 18-18 
— strażnik z wieży.nawoływał na 
ród do broni — 
wymierzono działa w dzwonnice, 
i kule przebiły dach... Pod koniec 
wieku XVIII w czasie zamieszek 
wojennych zamilkła na pewien 
czas trąbka strażnika z Wieży 
Mariackiej, dopiero od 1810 roku 
hejnał rozlega sie do dziś dnia co 
codzine ze szczytu wieży. 

Oodzina na pogawędce przem­
knęła niepostrzeżenie. Dzwon u-
derzył raz jeden i znowu rozległy 
sie tak dobrze znane, owiane nutą 
tęsknoty dźwięki heinału. 

W górze na tle otwartego okien­
ka widniała sylwetka trębacza — 
żywy symbol łączności 

z polskiera średniowieczem. 
1.392 — 1932 — czyby jednak nie 

pomyśleć o jubileuszu strażnika 
z Wieży Mariackiej?... 

NJjonerzy uciekają 
z Ameryki 
w obiw e o swe dzieci 

W ostatnich tygodniach zanoto­
wano w Paryżu dwa ciekawe za-
kuąna wih wytwornych. 

Kupującymi byti w obu wypad­
kach amerykańscy multimilione-
rzy z których każdy nabył sobie 
wille w Lasku Bulońskim. gdyż za 
niierzają oni porzucić Amerykę i 0-
siedlić się na stałe w stolicy fran­
cuskiej. 

Sam fakt w sobie nie byłby spe­
cjalnie godny uwagi, gdyż bogaci 
Amerykanie chętnie kupują sobie 
wilie w Paryżu i wola pobyt w me 
tropolji francuskiej niż życie po 
tamtej stronie Oceanu. 

W tym wypadku lednak historia 
owych will jest interesująca, gdyż 
wiąże sie ona ściśle z wielka sen­
sacją. kora od pewnego czasu za­
prząta uwagę całej Ameryki, a mia 

stając przez, dłuższa chwile w sza- ! " ° w £ i e z Porwaniem dziecka Lind 

dystryk-

lu i rękawiczkach... 
Sa one 

iilubioncmi ietyszaral mistrza. 
z którem: orzed koncertem nie roz 

oralne zbrojenie się. W rem ją-jtu Marlo Grosso, doniósł, że wśród 
dro sprawy — nie w militarnych tamtejszych Indian mieszka biały 
(zbrojeniach, o których tak ciągle Utarzec o siwych, jak gołąb, dłu-
Kłośno krzyczą Niemcy. „Kto na-igeh włosach. Rattin myślał, że 
przykład zna dzisiejszą Francję, starcem, pozostającym niejako w 

Paderewski świetnie obeznany staje sie Paderewski od lat 20-tu... 

Stan nezKboca w poszczególny:!, zawodach 
może spokejnie przysiąc, że nic nie 
kłoni jej do wojny zaczepnej i db 

Francja nie jest miiitarystycz-
1 nawet gdy wydaje 19 miliardów 
znie na uzbrojenie". A przyszła 

yejna. jak i wojna z 1914 będzie 
pojną zaC7.epną i tema samemu, co 
wówczas na jej wywołaniu zależy. 

L{gi Narodów nie jest wioną snei 
Blabosci, mogłaby nam pomóc do­
piero wtedy, gdybyśmy jej dali od-

owiednie de tego środki .Ale skąd 
oglibyśmy jej dać fo. czego w nas 
ema? My czujemy jejzeze na 
irodowo, nie planetarnie", biada 
aier. 
Wiec któż powstrzyma wojnę? 

Pacyfiści? Śm'.cchn warte! Niema 
nich mielca. : słusznie, w pań-

niewołi a owego plemienia indiań­
skiego. ale otaczanym przez nieb 
wielką czcią, jest zaginiony odda-
wna angielski podróżnik i badacz. 
pulkownk FawcetL 
. Obecnie jednak wrócił do Bue­

nos Aires niejaki Johnson, członek 
państwowej ekspedycji naukowej. 
która badała brazylijskie puszcze 
dziewicze. Twierdzi on. że w pokj 
1924 widział również wśród jedne­
go ze szczepów mdjaóskich białe­
go człowieka, którego krajowcy, z 
powodu jego okularów, nazywali 
„człerookhn". Johnson dowodzi, że 
człowiekiem tym jest nie Fawcett. 
lecz właśnie pisarz Bierce. Otrzy­
mał nawet od nieco listy, które je­
dnak w czasie wędrówki po pusz-

Na ogólną liczbę ł4i*''l bezrebit-
aych »• całej Polsce, zarejestronaaych 
u dżKń 16 b. m- bezrobocie v poszcie 
Sflayck zawodach przedstawiało se 
aajacpającp: 

Górnicy — 20.885 bezrobotnych. (»' 
fen Śląsk 16-W3. Sosnowiec 13S4. Dro­
hobycz 955). hutiicy w uietalu — 677-4 
(SUsfc 5%0). szklarze — 3005 (Piotr. 
ków 822). metalowcy — 35Ó66 (War-
tzawa 4625. Łódź 1735. Śląsk 10.403. 
Pozna* I0ł5) 
(Lodź 16.S44. 

bergha. 
Obie rodziny ma'a małe dzieci. 
Obawiają sie widocznie, że za­

graża im podobne niebezpieczeń­
stwo i chcą zawczasu uchronić się 
przed takim losem. 

Jeden z obu rrrultimilionerów na 
żywa sie Hewemeier i Dosiada w 
Ameryce olbrzymie obszary grun-

2600. Śiąsk 1100), robotnicy budowlani ;!ów. Hewemeier poczynił już 
— 39.75S (Warszawa 3065. Łódź 2557.) przed kilku laty przykre doświad-
fiiąsk 11.717). pracownicy umysłowi —iczenia z bandytami amervkański-
40.363 (Warszawa 3654. Łódź 3884.1 mi. Oto jego dziecko liczące wów-
fląsk 7012). Liczba bezrobotnych ro­
botników niewykwalifikowanych wyno­
siła 145.096 osób. 

L-czba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła 147.605 osób. z czego przez 1 
dzień w tygodniu pracowało 6613, przez 
2 dni — I3.m przez 3 dni — 50.157, 

-•'.-,,.- :v — 26.04?. nrzez 4 dn: — i?.̂ 3*". : przez 5 dni — 
Bala 1224. Białystok 33.904 osoby. 

łwach utrzymujących armie dlajczy gdzieś zgubił. 
brony, operują bowiem argumenta | Jeżeli faktycznie jest to Bierce. 

mi. które zdolne są do rozklejenia'to ma on teraz już 90 laL Jak wki-
jytcypliny w arefska koniecznej, domo. w Anglii organizuje się ekv 
Są natomiast fabrykowani na ek- .oedycja. która ma na cera oswo-
sport w kraju, który marzy o woj- lbodzenie owego człowieka z me­
nie zaczepnej. Otrzymają subwen- woli mdjąńskiej. Gdyby się to uda 
cje, ałoby jeździć z odczytami, za- ile. wówczas wyjaśniłaby sję za-
chwafającemi zniesienie armii w'gadka: Bierce czy FawcetL 

Olbrzymia kradzież 
dziel sztuki w Londynie 

We wjptnJtłym pałacu przy je­
dnej z najelegantszych ulic w Lon­
dynie mieszka od 20 lat arystokra­
ta włoski, hrabia di Radone, znany 
jako namiętny zbieracz dzieł sztu­
ki. Onegdaj, podczas, gdy rodzina 
hrabiego i on sam ba wił) poza do­
mem, na iaktemś przyjęciu, niezna 
ni sprawcy włamali się do jego oa 
UCB. w którym spało 10 osób ze 
słaJpT 1 zabrali co najcenniejsze 
prztAniety ze zbiorów. Złoezyacy 
widać doskonale byli obznajmien' 
z rozkładem domu. gw-i buszowa­
li w każdym zakąoru. gdzie było 
COŚ łodnego uwayri, przyczem do­

skonałe usługi oddały Im klucze, 
które znaleźli 

Wśród ukradzionych przedmio­
tów znajduje sie posąg Afrodyty 
dłuta mistrza greckiego z 5-go wie­
ku przed Chrystusem, zi który o-
becny właściciel zapłacił 3>t tysię­
cy funtów. Brak też wielu bezcen­
nych waz etruskich i egipskich wy­
robów złotniczych z czwartego 
stulecia przed Chrystusem. Wła­
mywacze. którzy wykazali tak n'e 
nooWaie znawstwo sztuki, nie 
wzgardzili również klejnotami no 
woczesnem!. zabierając z sobą 
część biiuterjf osobistej hrabiny 
Radoae. 

Król podziemi neapolitańskich, 
„Belhzyna", wyszedł z więzienia 
po 25-ciu lalach 

Czy istmeje w Neapolu świat 
podziemnych przestępców? 

Przed laty 25-cra sprawa (a by­
ła aktualna, gdyż toczyły się wów 
czas sensacyjne procesy, w któ­
rych smutnym bohaterem była wła 
śnie neapołhanska Camorra, 

Sąd przysięgłych 
skaza] wtedy przeszło 100 oskar­
żonych na długoletnie wtazlanle. 

W procesie tym figurował pe­
wien dentmejator, nazwiskiem Ab* 
hatemaggk), który odsłonił wszel­
kie tajemnice świata podziemi nea-
politańskich. 

Na zasadzie jego zeznań skaza­
no dziesiątki hidzL 

I oto. teraz. 
00 upływie 25-clu lat okazało sie, 
że dwa] z tych ludzi, wtedy skaza­

nych. saj niewinni, 
„Darowano'* Im więc resztę ka­

ry. 
Jednym z owych ludzi jest nie­

jaki G.ovaini Rapi. przezwany po­
pularnie ..Bełfrzyna". 

Był to jeden z najwybitnlejszs-ch 
przedstawicieli przestępczego śwta 
ta. 

-Kariera" Jego jest przykładein | 
zdumiewającym. 

Ten syn chłopaki proatafc 

potralił sprzątnąć ze swo] drogi 
ówczesnego króla przestępców, ple 

knego Pasqulno 
i uciec z jego pieniędzmi 1 jego u-
kochaną. 

Pasotiina znaleziono na ulicy Nea 
polu zamordowanego, a Rapi, po­
stawiony przed sądem, został unie­
winniony wszystkiemi głosami 
przysięgłych. 

Camorra przyjęła wtedy „Bel-
frzynę", jako swego i pomogła mu 
do wyjazdu do Paryża. 

Ale tu, naskutek nieczystych in­
teresów, wysiedlono go z grane 
Francji. 

Wrócił do Neapolu I tu założył 
Khib południowy", jeden z owych 

słynnych domów, gdzie ogrywano 
do nitki gości. 

Przyszła chwila, gdy 
Rapi został wplątany w proces 

czas dwa lata. zostało podczas 
przechadzki w parku uprowadzo­
ne przez bandytów i to w obecno­
ści guwernantki. 

Hewemeier .nie zwrócił sie wów 
czas do policji, gdyż obawiał się, 
że bandyci zemszczą sie na dziec­
ku. 

Wolał zapłacić okup, wynoszą­
cy pokaźna sumę 40 tysięcy dola­
rów, poczem — już w kilka godzin 
później otrzymał dziecko z powro­
tem. 

Drugi milioner, który również 
przenosi sie do Paryża. Jest krew­
nym Hewemeiera i ma czworo 
dzieci. 

Ciekawy przyczynek db osobli­
wych stosunków bezpieczeństwa 
w Ameryce. 

brojenia sąsiadów. Rewizja ttaŁ 
tatów? Jest to nic innego, jak żąda 
nie zwrotu tego, co jako zagrabio­
ne odebrały Niemcom Polska i Frań 
cja. Oczywiście „rewizja" musi 
być przeprowadzona w drodze po­
kojowej. Panowie I Nie śmieszcie 
nas tak, bo pękniemy. A któżby 
wam dobrowolnie oddał to, co jest 
jego? Wezwanie do rewizji jest 
więc niczem. innem, jak wezwaniem 
do wojny. A rozbrojenie sąsiadów?. 
Wszyscy doskonale wiemy, że po­
wołanie mas narodu do wojny za­
czepnej jest dzisiaj dla większości 
państw nietyrko ryzykowne, ale na 
wet niemożliwe. Byłby to krok ku 
przepaści rewolucji. Natomiast 
zdolna jest do nowoczesnej zaczep 
nej gazowej wojny mała. świetnie 
zaopatrzona armja zaciężna, dla któ 
rej wojna jest właściwem lepiej 
platnem rzemiosłem. Jedjja jest tyl 
ko w Europie taka armja i jeden tyl 
ko kraj, gdzie idea wojny zaczepnej 
żyje (ciągle chodzi o tę „skibę zie­
mi" dla niemieckiego rolnika). 

„Potworną sieć kłamstw zarzuci­
ły sebie Niemcy na głowę". Tak. 
Sobie i innym. Ich skargi w Lidze 
Narodów to przecież tylko chęć 0-
słabienia innych i wzmocnienia sie 
bie. Ich zapieranie się winy wywo 
łania wojny — to brutalne liczenie 
na ciemnotę innych. Pomawianie o 
zaborczość'sąsiadów — to zwyczaj 
na {iezczelność. I t- d. i t. d. 

— Kłamstwo i samoośzustwo — 
mówi Bauer — to najskrytsze jądro 
wszystkich niemieckich niepowo­
dzeń. I największe niemieckie nie­
szczęście. Bo to właśnie pcha Niem 
cy do awantur, z których wycho­
dzą, powiedzmy, nieszczególnie. 

— Zdumieni historycy przyszło­
ści powiedzą sobie: był naród zdol­
ny. silny naród, naród, który doko­
nał wielkich czynów i który nic nie 
rozumiał świata I jego potrzeb. 
Czekało go olbrzymie żądanie 
współpracy dla odnowionego świa­
ta. a on myślał o kawałku wiece/ 
ziemi (cudzej) dla swych sztanda­
rów, map 1 waśni. Plótł duby sma­
lone, nie zadawszy sobie bodaj raź 
trudu zastanowić się .nad fefni non­
sensami. byt ofiarą psychozy zbio­
rowej, która się objawiała jako 
czynna manja prześladowcza,. 
chciał rewidować granice, a zapo­
mniał. że pemoc i ratunek dla-nie-
go w tern właśnie leżały, aby :sa'-' 
mego siebie zrewidować i gdyby 
'4 rewizją dokonała się, powiedzie­
liby dziejopisarze przyszłości (o ile 
ocaleliby w norach przed gazami): 
iak, ta rewizja stała się pokojem". 

Tymczasem w Niemczech mó­
wią: 

— Tytko się nie bać! Wojna po­
trwa jeden dzień I Profesor X. wy­
nalazł gaz. którego jeden kilogram 
w godzinę zniszczy stutysięczne 
miasto. Tylko się nie bać I 

I cóż to nam mówić o środkaeh 
leczniczych, które światu1 przypi­
suje Bauer? Cóż mówić o między* 
narodowej planowej gospodarce, o 
zniesieniu granic, o sprawiedliwym 
rozdziale pracy i dóbr między po­
szczególne narody? Skoro istnieje 
niebezpieczeństwo niemieckie. 

— Jest ono niemieckie — mówi 
Bauer — i zaprzeczać mo. znaczy 
popełniać zbrodnię na narodzie nie­
mieckim i wszystkich innych. 
Niemcy obżarty się kłamstwa, są 
przeładowane nienawiścią 1 nikt 
już nie pociesza się samozłudze-
niem. że krańcowość w nich jut sie 
uspokaja. Leży bowiem w.charak­
terze narodu niemieckiego, że cel 
swój pozwala zawsze wyznaczać 
ekstremistom, a-tylko sposób do- • 
sięgania celu bywa rozmaity. 

— Chorego zbadano 1 lekarstwo 
zostało zapisane — mówi Bauer,— 
Tak. zbadano i zapisano. Ale czy je 
przyjmie? Bo chory często wzdra­
ga się przed przyjęciem lekarstwa, 
które ma mu przynieść zdrowie. 

Ale co ma robić reszta organiz­
mu, gdy jeden organ jest chory? 
Czy ma się zgodzić na przerost te­
go organu? Zrezygnować ze swoich 
funkcyj? Nie. na to się nigdy or­
ganizm nie zgadza. Nie zgodzi się 
także 1 świat na przyjęcie bajek 
niemieckich za prawdę. 

z cukru... 
Fantazja staje się rzeczywistością 

Domki z cukru, o któryeh każdy 
z nas czytał w baikach w lataeh 
dziecięcych, przejdą obecnie czę­
ściowo z dziedziny fantazji w 
obręb realnej rzeczywistości. 

Z Ameryki nadchodzi wiado­
mość, że znani chemicy, zajmujący 
sie badaniami naukowemi w insty 
tucie Mellona w Pittsburghu. dr. 
Coi I dr. Matschl. odifrvli niezwy­
kle doniosłe właściwości cukru. 

1 który, dodany do zaprawy murar-
I sklej, wzmacnia Ja o 60 proc 

o zamordowanie małżonków Cuo-, Nadmiar cukru'V A"me"ry"ce spo­
iw™^ =• ™ J™' „„„„u,. . i , „ » i w o d P w a ł chemików do badania no 
M.mo. t ż w t y m wypadku by Wych możliwości wyzyskania go 

mewmny, Abbatemaggio zeznawał: n i e tvlko jako środka pożywienia. 
przeciwko niemu I na ej zasadzie!a!e Jako materiału w przemyśle. 
skazano go na dożywotnie wiezie- • Na pomysł zużytkowania cukru do 
nl*:. , „ , zaprawy murarskiej naprowadzili 

Obecnie wypuszczono 70-letnle- i badaczy mieszkańcy okllc w oobii jgo starca po ió-ciu latach, 

i piasku domieszka cukru. 
Dotychczas'nikt nie zastanawiał 

sie nad tym zwyczajem, który o-
gólnie uważano za pozbawiony 
wszelkiego praktycznego znacze­
nia. 

Dopiero badania drra Coxa f 
d-ra Metsehta wykazały, że do­
mieszka cukru do zaprawy posiada 
konkretnie praktyczny sens. 6 prb-
cent cukru w zaprawie potęguje 
lej twardość o 60 proc. 

widziały trupa Kreugera. 
Natomiast większa domieszka 

wpływa tylko nieznacznie na 
wzmocnienie zaprawy. 

Obydwaj uczeni sa tego zdanji 
że cukrowa zaprawa murarska be 
dzie wkrótce stanowiła ooważ.ia 
konkurencie dla mieszanek cemen 

I żu Nowego Orleanu, którzyj uż od »owych 1 gipsowych iako tańsza 1 
lat wzmacniają zaprawo z wapna leonajmniej równie wytrzymała. 
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Dyktatorzy tańca Polak-syn wodza Indian 
Z gór Meksyku na polskie Kresy 

Szczególny wqf 

/ merykiDin. Jen«ll »czy niemieckie-
ID mrsfrza tańca. C. Waltera najnow- ,— K T- —. =-
tych tańców na popisach w Nicei. oddano pod opiekę męską. Jako 

W okolicy Baranowicz, na po­
graniczu. gospodaruje na niew.el-
Ikira kawałku gruntu niejaki Jan 
I Laskowski. . . . . . . 

N Ł L kto zeflonał sie bedykol-
j wiek z rym spokojnym, poczciwym 
1 wieśniakiem nie domyśla s»e. J e 
i Laskowski posiada za sobą Durzli-
I wą przeszłość, obfitująca w 

wypadki zgolą fantastyczne. 
Przed 35 laty wyemigrowała 

! pewna młoda nauczycielka szkoły 
I powszechnej. Laskowska do Ame­
ryki- EdzJe zamieszkała w farmie 

! swego brata tuż nad granicą mek­
sykańską. 

Pewnego dnia napadła na ranne 
banda Indian, 

wycięła w pień wszystkich miesz-
' kanców. z wyjątkiem Laskowskiej. 
i którą wódz indyjski porwał ze so-
,'ba i zmusił ia do poślubienia go 
i wedle obrządku indyjskiego. 

Tak więc z młodej PoiJa stała 
! się 
. _slrwaw" czerwoooakórego wodza. 
Po rokn powiła ona chłopczyka. 
któremu nadała śnię Jana. 

Straciwszy już sama wszelką 
nadzieję powrotu do białych, zaję-

| ła sie wychoTSBniem dziecka. Uczy 
' la go więc języka polskiego, pacie 
rzy i pieśni. Lecz barbarzyński 
zwyczaj Indian położył rychło kres 
lei sielance. Kiedy Janek liczył 
już pęć lał. odebrano go matce i 

IO-letoi chłopiec był już Jan 
dzielnym wojownikiem. 

wybijającym się pod każdym 
względem z grona swoich rówieś­
ników. 

Lecz wpływ nauk matczynych 
nie ustał. Dziecko przebywało 
najchętniej w jej towarzystwie i 
żywiło do niej głęboką miłość i 
przywiązanie. 

W azasie wojny pomiędzy Sta­
nami a Meksykiem, wkroczył od­
dział czerwonoskórych. Wywiąza­
ła sie bójka, w której Indianie po­

nieśli sromotną klęskę. Skoro 
wódz zobaczył, że wszystko prze 
padło, -postanowił sam umrzeć, ale 
też 

zabić wpierw żonę. 
gdyż nie chciał, by dostała sie w 
ręce znienawidzonych białych. 

Objąwszy ją. wpakował jej nóż 
w serce. Janek zobaczywszy tę 
okropną scenę, widząc zwłoki uko 
chanej matki. leżące bezwładnie 
na podłodze — chwycił siekierę 
i jednym ciosem rozpłatał ojcu 

Zadumana 

Ameryka s ię zbroi 

głowę. Biali żatnierze zabrali chłop 
ca ze sobą. 

Od tego wydarzenia upłynęło 
dz;ewięć lat. 

Historie Laskowskiego opubUko 
wały gazety, a pewien "przedsię­

biorczy Jankes zaangażował Jan-
, ka do swej budy cyrkowej, gdzie 
i młody chłopak popisywał sie jako 

syn czerwonego wodza. 
| Pewnego razu zetknął się z chłop 
jcem emigrant polski. Kamiński 

Wzruszony przygodami Lasków 
I slciego. zaopiekował się nim i wy­
słał go w końcu do Europy. 

Tu w chwili wybuchu wojny 
i światowej Laskowskiego, przeby-
; wającego właśnie na terenie Rze-
I szy niemieckiej, internowały wła­

dze jako politycznie podejrzanego. 
I Całą wiec wojnę przebył Laskow­
ski w obozie koncentracyjnym. 

W r. 1918 wstąpił młodzieniec 
do armii polskiej 

i odbył kampanie polsko - bolsze­
wicką. w czasie której odznaczył 

1 sie niezwykła odwagą. 
Po zawarciu pokoju otrzymał 

Laskowski od rządu erunta w oko 
licy Baranowicz 

, Jest już zeń zupełny Europej-
i czyk. tylko 

miedziano - czerwony kolor 
: jego skóry wskazuje na pochodze­
nie indyjskie. ;t 

Czy lo ja-kiś legendarny smok wypelz-
nąl z ukrycia, by zamiatać kilometra-
wym ogonem szosę? Nie, to poprośta 
eiektowne zdjęcie z lotu ptaka sznura 
samochodów, ciągnącego drogą pod* 

miejską. 

Ślizgowcem przez Pacvlik 

Wiosna nadeszła- Trzeba kogoś kochać. Serce dziewczyny czeka i tęskni. 

J>aju>w5za Jerzym a i trefnie wyefc wipnwana fódi podwndna wojennej 
marynarki amerykańskie) V—6 w swym dokn macierzystym. 
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Pogrzeb owoców południowych 
Ulicami Rygi przeciągał szcze-

E >hiy pogrzeb. 
Przodem postępowała orkiestra 

x trąbami i bębnami, przygrywając 
n arsza żałobnego. 

Potem jechał karawan, pokryty 
IE rem, a na nim. zamiast trumny. 
o [ronina skrzynia, z gatunku tych, 
v których wysyła się pomaran-
C ê. 

Za owym karawanem postępo­
wali przekupnie i owocarze z całej 
i y g i 

Publiczność przystawała na cho 
dnika;h, ale nie śmiała się na widok 
niezwykłego pochodu. 

[Wiedziała. że to pogrzeb owo-
pw południowych: wonnych ba-

ów i pomarańczy. 
] Wyszły bowiem w Rydze prze-

rządowe. które zabroniły wwo 
południowych owoców na Ło-

[4.000 skrzyń tych pięknych owo 
»w, leżących już na komorze cel-

, musiało wracać tam, skąd przy 
zamiast, by je zjadły dzieci 

Stąd owa żałoba, stąd pogrzeb 
skrzyni pomarańczy, przeciągający 
nlieami Ryg*. 

Władze łotewskie ogłosiły ko-
y •frmi ił, w którym radzą tniesz 

kańcom Rygi. zamiast owoców po 
łudniowych. jadać kapustę we 
wszekiej iormie: surową, kwaszo 
ną. gotowaną i L p. 

Małżeństwa w Polsce i w innych krajach 
Główny Urząd Statystyczny o-

pracował dane. dotyczące liczby 
małżeństw, zawartych w IH-im 
kwartale roku 1931 w Polsce, oraz 
10-cm innych krajach. 

W statystyce tej na pierwszem 
miejscu pod względem ilości za­
wartych małżeństw znajdują się 
Niemcy — 123.235 małżeństw, na 

drugiem miejscu Angija — 99.372, 
na trzeciatn Francja — 81.148. na 
ezwartem zaś Polska — 53.962. 
Dalsze miejsca zaimują: Włochy— 
50.091. Czechosłowacja — 31.813. 
Kanada — 17.802, Holandia—16.114. 
Węgry — 13.110, Portugalia — 
9.883, oraz Norwegja — 4.333 mał­
żeństwa. 

Amerykański inżynier W. Burgess zbudował specltlny ślizgowiec, na któ­
rym zamierza przebyć Pacyfik, w ciągu 3 ł pól dnia. . 

Ruch statków w porcie gdyńskim 
Według ostatnich danych głów­

nego urzędu statystycznego w cią­
gu marca r. b. zawinęło do portu 
gdyńskiego 194 statków ogólnej po 
jemności 168.381 ton, w tern 74 stat­
ki z ładunkiem oraz 120 statków 

Powrót marnotrawnego wnuka 
Król szwedzki jest najzaszczyl-

niejszym gościem Riwiery. 
Liczba panujących monarchów, 

którzy sie utrzymali na tronach, 
jest obecnie tak mała. że kurs ich 
poszedł ogromnie w górfc. 

Cóż więc dziwnego, że cała Ri­
wiera stara się uprzyjemnić mu PO 
byt? 

I lak, miał wiele zmartwień o-
sta mi o. 

Śmierć Kreugera, małżeństwo 
wnuka królewskiego Lennarta z 
mieszczańską panienką — to wszy­
stko sprawiło boi staremu królo­
wi. 

Kip chce zobaczyć Gustawa V. 
idzie na płac temiisowy. 

Tutaj ten 74-letni starzec ugan.a 
sie za piłką, jak młodzieniec. 

Dopiero, gdy on wyjeżdża, koń-
czy sie na Riwierze sezon tenrriso-
wy. 

i inne plotki z Riwiery 
I Ale jeszcze przed wyjazdem kró 
la czekała Niceę z okazji jego tam 

.pobytu sensacja. 
Oto. pewnego ranka przybył do 

dziadka świeżo wyklęty wnuk, 
książę Lennart ze swą, mimo woli 
rodziny, zaślubioną młodziutką mał 
żonką Karin. 

Przybyli prosie królewskiego 
dziadka o przebaczenie. 

Jaka była rozmowa Gustawa V 
z marnotrawnym wnukiem, nie wia 
domo. Dość. że nazajutrz po przy­
jeździe młodej pary, odbyło się w 

Monte Carlo śniadanie familijne ro­
dziny Bernadottów,, a w parę dni 
potem król na dworcu w Nicei u-
ściskał publicznie młodą księżnę 
Lennartową. 

Więc już po burzy. 
PRZY BAKU 

W salach gry w Monte Carlo 
wielki ruch. Stawki duże i małe. 
Największa — 12 tysięcy franków 
(4 tysiące złotych). Ale to tytko o-
ficjalnie, bo prywatnie bywają o 
wiele większe. 

W tym roku sensację robi mał-

Łuczniczbi 

I 

Wiosna na wiotkiej Riwierze 

żeństwo, które „lekką ręką" wy­
grywa i przegrywa po kilkaset ty­
sięcy franków. 

Krążą o nich najróżnorodniejsze 
plotki. 

A KRYZYS? 

Oczywiście, odczuwa się i tutaj. 
Przedewszystkiem mało Anglików. 
Wielki świat angielskiego „towa­
rzystwa", który panował nad La-
zurowem Wybrzeżem, skrewił. W 
tym roku popisywanie się bogać-
twem nie należy do dobrego to­
nu. 

Jeden z najbogatszych Anglików. 
lord Connaugt, który nadaje ton w 
swej sferze, oświadczył, że nie je­
dzie w tym roku na Riwierę. Wo­
bec tego, snobistyczni jego naśla­
dowcy rozpakowali walizy i zo­
stali w domu. v 

Hotelarze, oczywiście ci wielcy, 
skarżą się, że apartamenty ich sto­
ją pustkami. 

próżnych. Statki, które przybyły do 
Gdyni w ciągu marca, przywiozły 
281 pasażerów oraz 26544 tony to­
warów. 

W tym samym okresie wyszło z 
portu gdyńskiego 196 statków ogól 
nej pojemności 174224 ton, w tern 
157 statków z ładunkiem i 39 stat­
ków próżnych. Statki, które odpły­
nęły z Gdyni, zabrały 342 pasaże­
rów oraz 292.927 ton ładunku, w 
tern 266.262 tony węgla. 

Watykan i jego ludność 
według ostatniego spisu 

Niedawno ogłoszono dane, do­
tyczące ludności miasta Waty­
kańskiego wedle spisu z dnia 31 
grudnia r. ub. 

Watykan liczy 994 mieszkań­
ców, w czem 771 obywateli wa­
tykańskich i 283 zamieszkałych 
tam obywateli innych państw. 0-
bywateli, urodzonych na terenie 
miasta Miasto Watykańskie po 
siada zaledwie 11. 

Pod względem narodowościo­
wym najsilniej reprezentowani 
są Włosi (836), następnie Szwaj­
carzy (115). Z przedstawicieli 
innych narodowości mieszka w 
Mieście Watykańskiem 10 Niem 
ców, 9 Francuzów, 5 Hiszpanów, 
2 Holendrów, oraz po jednym 
przedstawicielu sześciu innych 
narodów, w tern również jeden 
Polak. 

Bridż przy lampie hwarcouej 

Soorl łuczniczy z>tkuje ti»b.e coraz U nj*c zastępy zwolenniczek. Na 
zdjęciu młode Kndenlkl amerykańskie, ćwiczące sie w lym sporcie. 

Na uiaie 
Czglajcic Pncgiod Sportowo' 

nm 30 groszy ] Ekscentryczni: J m.-rykanki w kjstjumach kąpielowych urają w brłdią w bU 
akach sztucznych słone — lamp kwarcowych. 



WeHztefi. H fwfefnła 1932 r. k c 
Crvstość i higiena Pol wieku od śmierci Darwina 

,,Chowajcie gazety przed małpami" — Tcorja Darwina — Syn o ojcu — 
Peume\ nocy w domu uczonego... 

Świat naukowy obchodził w tych 
dniach uroczyście 50-tą rocznice 
śmieTci Darwina. 

Gdy w kwietniu r. 1882 wielki n-
czony zamknął nazawsze powieki, 
jakiś dowcipniś z obozu, zwalcza­
jącego jego teorie pochodzenia ro-

: da łódzkiego, napisał: 

w r. 1859 w Londynie, wywołało I sie w tej książce, dowodzi jasno ści 
burze na całym świecie. I słości umysłu Darwina i jego fan-

* ; tasrycznego wprost zamiłowania do 

W ogrodach zoologicznych cale ca i obszerną historie jego życia. 

W T»7oro»e; mleczarni napełnia i c »J-
ttllć mecta.-lczn*. zaporoocą specjalne­

go przyrządu. 

go świata wydano rozporządzenie.1 

by przez cały tydzień nie dawać 
małpom do czytania gazet z wiado-! 
mością o śmierci Darwina. Zabar-: 

dzoby je to zmartwiło"-. 
* 

Karo] Darwin urodził się 12 lu­
tego 1S09 r. w Shrewsbury. W ro­
ku 1S31 po stadiach w Edimburgu ; 
: Cambridge otrzymał doktorat na­
uk przyrodniczych, poczem wyru­
szył na czteroletnią wyprawę pod, 
kierownictwem kapitana Fitz Roya 
do Brazylii i na wybrzeża Pacyfi-. 
ka. Z tej to wyprawy przywiózł i 
pomysły i okazy do swej słynnej i 
teorii pochodzenia, która wstrząs­
nęła posadami wiedzy przyrodni-1 

] cie:. 
Darwin przypisywał wszystkim 

istotom tyjącym: roślinom, zwie-
i rzetom : ludziom wspólne pochodzę i 
i nie. tłumacząc ich ewolucje orga-
nieczne. wzrost, przemiany i postęp ; 
na zasadzie „doboru naturalnego" i! 

| ..walki o byt". 
To on sformułował doktrynę dzle 

I dziczności zapomocą słynnej for-
' mały: „Człowiek pochodzi od mał-
;py". 

Jego główne dzieło „O pochodzę 
: nia gatunków", które okazało się 

prawdy 
Pewnego dnia Darwin, goszcząc 

w uroczym swym domu wiejskim, 
Down - House w hrabstwie Kent 
jednego z przyjaciół, Romanesa. 
„rozkrochmalił sie" i zaczął snuć 

Jedna z anegdot, które znajduj wspomnienia swej młodości. 

Darwin miał siedmioro dzieci: 
dwie córki i pięciu synów. 

Jeden z tych synów, Franciszek. 
wydał w r. 1SS7 korespondencję oi-

W s z o o r o t f a r n i 

Prawdziwa uciecha 

Ile radości ca 

1 _ Mam wrażenie, — powie­
dział. — że najsilniejsze uczucie za 
chwytu ogarnęło mnie wtedy, gdy 
ujrzałem panoramę gór Kordylje-

| rów. Nerwy moje, poprostu drgały. 
jak struny... 

Mówiono potem o innych spn-
wach. aż wreszcie Darwin udał sie 
na górę do sypialni. 

, Dom cały udał sie na spoczynek, 
tylko najstarszy syn Darwina zo-

' stał z gościem na dole w palarni. 
! Rozmawiali przez kilka godzin, gdy 
! nagle, zdarzyło się coś niezwykłe-
• go. Oto drzwi pokoju otworzyły 
.'sic o godzinie l-ej po północy 
' wsunat się Darwin w negliżu i w 
- pantoflach. 
' — Co sie stało?—zawołali prze­
rażeni. sadzać, że uczony zasłabł.' 

1 — Myślałem o naszej rozmowie, j 
paflie Romanes — rzekł Darwin—( 

li spostrzegłem się. że popełniłem 
'omyłkę. Tak. stanowczo, omyliłem 
(się. twierdząc, że najwznioślejsze 
i uczucie zachwytu przeżywałem w 
(Kordylierach. Teraz' jestem pewien, 
1 że bardziej zachwyciły mnie jed­
nak dziwaczne lasy Brazylji. 

Uważałem za mój obowiązek na 
•tychmiasł o tern patia zawiadomić. 
lnie czekając rana. Nie lubię ludzi 
wprowadzać w blad... 

To było w lasach Brazylii. 
I Darwin udał się na spoczynek 

ze spokojnem sumieniem. Inaczej. 
nie mógłby zasnąć do rana... 

* 
Zwłoki Darwina spoczywają w 

opactwie Westminsteru. grobowcu 
królów Anglii i jej wielkich ludzi. 

Leży on pomiędzy Newtonem a 
astronomem Herschelem. 

Wkrótce czekają nas specjały wiosenne. 
szparagi. 

IV K o n g o 

. '.njkomiiT płi-mak australijski Fra.i* 
ifołwrts. po kilkadziesiąt godzra prze-

bywu w wodzie. 

CO WRÓŻA 6WUZDY 
MA OBEM 24 KWKTMUT 

Niemiłe nsstro e 
Wczesne godzi­

ny raase mogą 
nam przynieść dą-

Kobieta niemiecka sprawiła przewrót w rodzinie 
Co sądzi o tern młode pokolenie Niemiec? 

Powojenne stosunki w rodzinie 
niemieckiej bndzą powszechną cie­
kawość. 

Mówi sie i pisze wiele o rozluź­
nienia obyczajów, o zbyt wielkiej 
swobodzie młodzieży, o „małżen-
atwacb koleżeńskich" i „na próbę". 

icatt'do' efcspraśrijktóre grożą wyparciem małżeństw I 
fizycznej i oiy- Starych i L p. | 
ckicaiei. cneć no' Ciekawe jest w tej kwestii zda-; 
wrek poczynań i nie wybitnego Niemca, znakomite-! 
większej oryginał- go autora dramatycznego młodych 

uiści oraz sanodzidaom. an.-żeii mo- Niemiec, znanego nacyiisty Walie-'-

Kobiet było więcej, a -więc meź-| Kobiety zaczęły się obyczajowo 
czyżni mieli wybór, o pozatem na-1 upodabniać do mężczyzn, nie tra-
brali nowego uroku „rzadkości". I cąc kobiecości. Usiłując podciągnąć 

I :u j sie w miłosnych sprawach do po-
zaczął sie przewrót istniejących ziomu mężczyzn, stawały się bar. 

tradycyj. ' dziej odpowiedzialne. Ewa nanowo 

Sie maja c o orzewoz ć 

i Eliśnr ją prztja-».ić dotychczas. 
Należy jednak zastrzec że ranek dii 

: ieiszy może nam rńw*ie£ przynieść 
aiieś przykrości śomtwy lub rozcza­

rowana. a nusze aczacii -rr-a być dz-
jeiszeco ranka wystawione na airmMr 

; irzejścia. Nasze zachowatre sie mote 
Iziś łatwo urazić osoby inne. zwlasz-

i za starsze od nas. 

ra Hasenclevera. 
Oto. co pisze on w artykule p. t. 

.Przewrót w rodzinie". 
Zaczyna on od wspomnienia o 

stosunkach przedwojennych, kiedy j 
to w olbrzymiej większości prze-i 
ważaly małżeństwa z rozsądku, wi 
których kobieta nie znała przed ilu, 

^ . ^ . H 5 . . S * ' ^ be.™ mężczyzny, a mężczyzna znal ' rić kolo godziny 10-ej późni ustąpi 
i lOdztoy południowe więcej od ioaych 
i udają sie do aktywności społecznej I 
towarzyskiej I mocą przynieść więcej 

decydowania, przedsiębiorczości i che 
postawienia na swatem. 
Mano wszystko — w dnio dzisiej-

lepiej zachować osrraiaoii, gdyż 
^pomyślna passa osiągnie me nai-
rieksze napięcie dopiero póżziym wie-
zoren — a zmian na lepsze możemy 
zekiwać dopiero w diro jutrzejszym. 
Dlis zat mażemy byt jeszcze nara-

aa zmartwienia, przykrości, nieza 
lab w najlepszym przypad­

ną — nade. 
A więc doradzamy aa dziś: stałoiC, 

ostrotmott — I nie wystawia-
s»e na •jenme dziabnie przypadkw. 
rołogja prawdziwa nie zaz. bowiem 

iafczra i wolą swą możemy zawsze 
ydcłyi ulemne wpływy kosmi-

zne. 
Dziecko dziś urodzone — wesołe. 

rzedsiebiorcze — zapragnie w czyn 
swe oryginalne pamysly I pro 

J.S. D. 

tylko „kobiety sprzedajne' 
„Małżeństwa przedwojenne — pi 

sze łtasenc:ever — zawierały sie 
wiec pomiędzy kobietami, które 
nie znały mężczyzn, a mężczyzna­
mi nieznającyrai kobiet Rezulta­
tem były dzieci, a istotą która naj­
więcej cierpiała w taktem małżeń­
stwie. była kobieta. Obojętność me 
ża przyprawiają ją o histerie, a wy 
chowanie dzieci na lem cierpiało. 

W chwih zawarcia pokojn 
kobiety stanowiły w Niemczech 

większości 
Rewolucja niemiecka zerwała 

więzy już rozluźnione, a inflacja 
dokonała reszty. 

Radość życia, krępowana przez 
cała wojnę, wybuchła nagle. Ko­
biety pojęły, że radość miłości jest 
w tej chwili pożądana i że zjawiło 
się nowe pokolenie mężczyzn, róż­
ne od przedwojennego, trzymające­
go się sztywnych reguł. 

Przesilenie gospodarcze w wysokm stopniu dotknęło przemysłowe kratę 
Zachodu. Na zdjęciu bezrobotne okręty transportowe w parcie hamburskim. 

Warszawthie migawki sadowe 

ajemnica blui 
czyli „wierzgaiąca pieczeń' 

tu 
Rąbek światła na tajemnice pew­

nej ..kawiarni" warszawskiej rzu­
ciła rozprawa w sądzie grod-zkim. 

Właścicielce zakładu zginęło z 
szufladki w bufecie 500 zł. Podej-
rze.->'e padło na gospodynię Leonię 

— Nic dziwnego, — odparł jowialny gTuba-
— pogoda będzie murowana, bo „PIM" wró-

I długotrwałe deszcze na lipiec i sierpień. 
— Patrzcie, jaka śliczna dziewczyna. 
Cale towarzystwo obejrzało się. Środkiem 

ronu posuwał się trzykołowy wózek-fote!, na 
tórym siedziała dziewczyna, licząca najwyżej 
6-ci« la t 

Z pod gTanatowezo beretu wysuwały się Je­
dwabiste loki włosów barwy miedzi, ożywiając 
blada, jak opłatek twarzyczkę. Zielone oczy mia­
ł y wzrok przygasły i z kamienną obojętnością 
spoglądały na mijanych po drodze ludzi, którzy 
a szczerem współczuciem patrzyli na młodą, a tak 

jękną kalekę. 
Bo nikt w to nie wątpił, że ta smutna dziew-

zynka jest kaleka. Potwierdzała to przypusz-
zenie obecność pielęgniarki, kroczącej obok 

"wózka, który popychał niski, mocno piegowaty 
blondyn w słomkowym kapeluszu. Zamykał ten 
orszak tragarz, niosący dwie spore walizki skó­
rzane. 

Niewiele potrzeba, aby pobudzić ludzką cie­
kawość. To też cala gromada obecnych postępo­
wała w pewnej odległości za wózkiem, czekając 
na moment, kiedy dziewczynę będzie się wnosiło 
do wagonu. Nie wnoszono jej. ku ogólnemu zdzi­
wieniu, lecz weszła tam o własnej mocy, zlekka 
się tytko wspierając na ramieniu pielęgniarki. 
Piegowaty blondyn wsiadł również. Tragarz od­
dal walizki i odszedł, zabierając z sobą trzykoło­
w y wózek. 

— Ach, więc to jest rekonwalescentka. — 
rzekł grubasek. — No. wracajmy, żeby nam ktoś 
bagażu nie świsnął. 

Towarzystwo zawróciło, lecz nie uszło ani 
pięciu kroków, gdy zaszło coś niezwykłego, coś , ! "L1"TO' nieprawda! 
rzec można, wstrząsającego! Trzecie okno wa- i właścic elka kawiarni. 

Rybkowską. 
Gosposia w braku innych argu­

mentów. usiłowała pogrążyć w o-
czach sędziego opinję zakładu w 
sposób następujący. 

— Wszystko to wyszJo. proszę 
najwyższego sądu, bez zemstę za 
to. że ja 

wódki w biuście 
nosić nie chciałam. 

— Jakto w biuście? 
— No zwyczajnie w biuście, za 

bluzką nosi sie w kawiarniach ma­
nierkę z wódka. Panowie policiafi-
ci tam nie szukają, bo są dobrze 
wychowane i eleganckie względem 
kobiety chłopcy. 

I jeszce dlatego, że zup nie chcia 
lam jadać, a jakże la mo«ię jadać 
zupę z koniny, a u nas za prze­
proszeniem pana sędziego, wszy-

j stko robtło sie z konia. I bebsztyk 
| wiejski i kotlet de wołaj i pieczeń 
rzymską. 

przerywa 

gonu upadło, ukazała się w niem blada dziewczyn 
ka i. wyciągając błagalnie ręce, zaczęła krzyczeć 
przeraźliwie: 

— Ratunku! Ja nie chcę jechać! Nie 
chcęęę!!! Oni mnie... 

Wołanie urwało się wpół zdania. Czyjaś 
Ten i ów z przygodnych gapiów zaczął się dłoń zatkała usta krzyczącej, czyjeś silne ręce 

zastanawiać, czy w przepełnionym pociągu znaj- j odciągnęły Ją od okna wgłąb przedziału. 
da się choćby dwa miejsca wolne, dla chorej i dla — N a z y w a m się Mirecka. Hanka Mirecka! 
pielęgniarki, bo piegowaty mógłby ostatecznie! Na pomooooc! 
stać w kurytarzŁ Okno zatrzaśnięto z łoskotem, grube firanki 

— Ech. ona ma z pewnością cały przedział' zakryły wnętrze przedziału przed- spojrzeniami 
zarezerwowany. — orzypuszczal garbusek, — to 

.zamożna panna, skoro jedzie z taką ś w i t ą - A, c o ; 
nie mówiłem? — triumfował, ujrzawszy, że w ó ­
zek nie zatrzymał się, lecz jedzie dalej poza ła­
godny zakręt peronu, edzie stały tylko wazony 
sypialń* 

tych. którzy na krzyk podbiegli. Pomimo to je­
dnak usłyszeli wszyscy ostatni krzyk bladej 
dziewczynki, krzyk stłumiony przez szybę i fi­
rankę. niewyraźny, lecz potworny w swej treści. 

— Policja! — ryknął gruby pan, dygocąc ze 
i wzburzeni; (U. c. n.). 

— Nieprawda? A nie znalazł 
gość 

hacela w porcji nosów 
na zimno z octem? 

I lak było ze wszystkiem. Je­
szcze rzymska pieczeń obleci, bo 
jak się doda cebulki, pieprzu, maj-
ranku. bobkowego listka I skręci 
na maszynce, to sam djabeł nie po 
zna. że pieczeń niedawno wierz­
gała. Ale zupa pomidorowa z ka­
sztanka na mile zalatuje dorożką 
i dlatego jeść jej nie będą. nic bę­
dę! 

?ędzia. choć podzielał zapewne 
abom nacie podsądnej co do koń­
skich potraw, nie mógł przejść do 
porządku dziennego nad zaginię­
ciem 500 zł. i dlatego skazał p, 
Leonie na 2 tygodnie aresztu. 

zjadła jabłko wiadomości, ale tym 
razem zachowała je dla siebie. 
Powstał nowy typ kobiety nie­

mieckie]. 
Dawne Lotte. czy Gretchen to Już 

tylko cienie, błąkające się po litera­
turze klasycznej. 

W przeciwieństwie do Francuz­
ki, której siła tkwi w tradycji. 
Niemka dąży do niezależności i do 
— swego konta w banku. 

Chce żyć. nie czyniąc ustępstw 
na rzecz rodziny. 

Pracuje, żywi siebie i swe dzie­
ci, ceruje pończochy i rozwiązuje 
formuły chemiczne, jedną ręką ro­
bi omlet, a drugą pisze na maszy­
nie. 

Kobieta przestała być ciężarem 
mężczyźnie, 

zaczęła iść o własnej sile. 
Oczywiście, przemiana kobiety 

nie mogła pozostać bez wpływu na 
życie rodziny niemieckiej. 
Tolerancja I szczerość zastąpiły 

dawna obłudę. 
Małżeństwo przestało być insty­

tucją, a stało się konstytucją. 
Dzieci przestały być poddanymi, 

których się karze i ćwiczy, ale sta­
ły się istotami, mającemi prawo do 
wspólnego życia. 

Wysiłki do stworzenia nowej 
wspólnoty na ruinach dawnej ro­
dziny są jeszcze czynione po omac­
ku i pełne wahań, ale zmiana już 
jest. 

Niema na świecie doskonałości, 
ale istotne jest to, co żyje". 

* 
Takie jest zdanie Hasenclevera o 

współczesnej rodzinie niemieckiej. 
Może ono być wyrazem opinii 

współczesnych postępowych Nie­
miec. 

Tanieć kobiet. 

WINSZUJMY: 
Dziś: Fidejisowi. 
Jutro: Markowi. i„. 

Radio warszawskie 
WARSZAWA. Długość feUi 14113 tt^ 

i 10: Transrrrisfa nabożeństwa ze Lwcx 
» i 

11.35: Odćzy* misyjny „Fanatyzm 
Islamizmu w Csipcie ttobeć Ewai>g6lj:". 
11JS: Sygnał cza.su. Hejnał z Krakowa. 
\ 12.25: Poranek syiufoniczny ź F3har« 
monji warsfc. 

14.00: Odszkodowanie ogniowe". 14.20 
Koncert orkiestry wiejs-kiel. 14.40: „Pe­
wne usterki w karmieniu zwierząt pod 
względem zdrowornytn". 

LiOOrD. c. koncertu orkiestry wiej* 
sklei. 15,55: Program dla dzieci.. 

16.20: Płyty. 16.55: Płyty. 
17.15: ńśw. Jorzy — patron trzód**, 

17..vi: „Wradomości przyjemne i poży« 
tec7Jie". 17.45: Koncert popołudniowy. 

R45: Płyty. 19.45: Słuchowisko „Ja* 
ko drzewiej w Polsce miłowano"-

20.15: Koncert popularny. 
21.45: _ Nowela A. SwiętochowsbieBd 

„Ctiawa Rubin". 
22.00: Recital fortepianowy Z. Jara* 

szcutczowej. 
2.3.00: Transmisja z teatru „Qui prd 

Quo" II cz. re>wji „Poczekajcie, pocze* 
kajcie". 

JUTRO 
11.58: Sygnał czasu i hejnał i Krak©* 

wa. 
12.10. Płyty. 
13.35: Płyty. 
14.45: Płyty. 
15.25: Odczyt „Związki tajne w Kró-

i lestwie Polskiem". 15,50: Odczyt JEpa 
| ka kongresów". 

16.10: Płyty. 16.20: Lekcja jezykar 
j francuskiego. 16.40: Płyty. 

17.10: OSczyt „Fryderyk Frobel i je­
go metoda". 17.35: Muzyka lekka. 

19.15: Wiadomości bieżące rolnicze. 
19.35: Płyty. 

20.00: Felieton muzyczny „Dzień sza 
penowski". 20.15: Muzyka żydowska* 

21.45: Felieton „Życie stenograiowa 
J1C" . 

22.00: Transmisja z teaitru WielkiegiJ 
„Konkursu Orkiestr kolejowych". Pa 
transmisji muzyka ta.iecz!u. 

Jah pies z holem 

Niezwykły dziw natury: suka-wilczar karmi twego wychowanka kutką. 
Suki Jc*l własnością jednego z obywateli ziemskich na Suwalszczyzni&P 

http://cza.su


Rok XIII. Niedziela 24 kwietnia 1932 r. 112 

O D E Z W A 
Pomimo niewymownie ciężkich warunków ekonomicznych 

i pustej kasy Komitet budowy Kościoia-Pomnika na św. Rochu 
odważył się przystąpić do dalszej budowy Świątyni. Przystąpił 
rai dla dwuch bardzo ważkich i decydujących przyczyn: 1) Nie-
pokryte ściany kościoła potrzebują bezwzględnie dachu nad 
sobą, gdyż już dziś psują się i niszczeją. Nim stanie dach po­
trzeba zbudować kosztowny żelbetonowy sufit i tak zwane at-
tvki i 2) Wysiłek mieszkańców Białegostoku i okolic, którzy 
ofiarnym swym groszem na kościół-Pomnik dadzą możność 
przekarmić przez cały sezon budowlany conajmniej 100 rodzin 
bezrobotnych, wypełni tem akt miłosierdzia chrześcijańskiego i 
dopomoże, choć w cząstce. Ojczyźnie miłej przebyć przewlekły 
kryzys bezrobocia. 

W tym celu ks. Arcybiskup Paryża Kardynał Verdieux, 
by dać bezrobotnym uczciwy zarobek, rozpoczął budowę 22 
kościołów w samym Paryżu i na peryferiach, zaś dla 30 kaplic 
i kościołów przygotowują się plany. Przytem Municypalność 
Paryża ofiarowała bardzo chętnie place pod powyższe kościoły 
i plebanje. 

Za wzorem francuskiego duchowieństwa poszło włoskie 
i oto między innemi Arcybiskup Messy zarządził budowę 20 
kościołów w swej Metropolii. 

To też i my tu w Białymstoku spać nie mamy prawa 
swą ofiarnością na budujący się Kościół-Pomnik tylko dopomo­
żemy naszemu JWPANU WOJEWODZIE w Jego wielkiej tro­
sce o bezrobotnych nietylko miasta Białegostoku, lecz i całego 
Województwa. 

Komitet nie widzi innej rady, jak opodatkować się dobro-

Harcerstwo v dniu Śv. Jerzego 
Dzień 23 kwietnia jest dniem 

Patrona Skautów całego świata 
św. Jerzego, dniem w którym 
trzymilionowa brać harcerska 
ze wszystkich krańców świata 
strzepnąwszy z siebie ostatnie 
prochy zimy ucieka z radością 
do pól i lasów, by rozpoczęć 
okres Wielkich Łowów. 

U ludzi cierpiących'na żołądek, 
kiszki I przemianę mater i i , stosowa­
nie naturalnej wody gorzkiej „Franci* 
SZka-JÓZefa" pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieruje od-
zywcze dla organizmu soki do krwio-
biegu. Żądać w apt i składach apt. 

Jest to dzień, w którym wszę­
dzie tam, gdzie tylko dosięgła 
idea skautowa rozbłyskują o 
zmierzchu ogniska złociste, ogni­
ska gorejącej miłości brater­
skiej. 

Z okazji Wielkiego Święta 
Harcerstwa—Komenda Chorąg­
wi Białostockiej zarządza na 
dzień dzisiejszy apel wszystkich 
drużyn na godzinę 11 rano. 

Od granicy prusko-litewsko-
pelskiej—po Bug, wszystkie dru­
żyny naszej chorągwi stają dziś 
karnie na apel, by uczcić dzień 
swego Patrona. A. S. 

Uwadze mieszkańców Przedm. „Nowe 

gustowska. Krzywa, Drewniana, 
Gdańska, Bednarska, Dojlidzka, 
Kołodziejska, Jagiellońska, Brac­
ka, Przemysłowa, Słowackiego, 
Parkowa, Podleśna i inne. 

wolnie chociażby po złotówce od rodziny na przeciąg dwu-[Orzeszkowej,Konopnickiej, Au 
dziestu miesięcy i to wszystkim bez wyjątku mieszkańcom Bia­
łegostoku i okolic. Bowiem za ten czas. za Wasz ofiarny grosz 
zbudujemy sufity i dach, a potem niech już sama parafja św. 
Rocha troska się, by wykończyć wnętrze. Najważniejsze, iż 
Waszą ofiarnością mury będą zabezpieczone, a w tych murach 
Wasza cegiełka oby przetrwała wieki!.. 

A więc do czynu, bracia, do czynu!. Niezwykłe czasy wy­
magają niezwykłych wysiłków. Niech dłoń Wasza nie kurczy 
się dla braci bezrobotnej. Niech wszyscy, kto tylko należy do 
bractw lub organizacyj chrześcijańskich przyczyni się, by w każ­
dej rodzinie znalazła się nasza Odezwa wraz z kartą samo-
opodatkowania na przeciąg dwudziestu miesięcy. 

Modlitwy zaś moie niegodne i całej parafii św. Rocha 
codziennie popłyną za Wami Najmilsi przed Tron Najwyższego. 

A więc do czynu! 

Dziś o godz. 5 po pol. narząd I przybędą na zebranie podobnie 
Stowarzyszenia Mieszkańców jak mieszkańcy in. przedmieść. 

a Przedmieść, w domu p. Mali- -xx 

ia%tś^Z:k?™Ł\ Na ku" szybowcowy 
formacyjno-sprawozdawcze dla I Instruktor Okręgowy lotni-
mieszkaóców przedmieścia „No- j c t w .a > O. P- L. G. .por. Szobak 
we" obecne ulice: Mickiewicza, wyjeżdża w dniu 25 b. m. na 

I kurs szybowcowy w Polichnie 
województwa kieleckiego. Kurs 
potrwa do 21 maja r. b. 

Kradzieże 

Za Komitet 
Ks. Adam Abramowicz, Kan. 

Prezes Komitetu. 
— l i . 

Ptwarcie kursu Wychowania 
O B Y W A T E L S K I E G O 

Jak już pisaliśmy dziś o godz.! Wykład inauguracyjny o Hi-
11-ej rano w lokalu Szkoły Istorji ruchu kobiecego" wygłosi 

— P. Izaak Subotnik (ulica 
Sienkiewicza Nr. 19) zameldo­
wał policji, że w niewytłumaczo­
ny sposób zginęłymu różne rze­
czy domowe na przeszło 100 zł. 

— Z mieszkania p. Szmula 
Prypsztejna (ul. Malinowskiego 
Nr. 19) skradziono bieliznę igar-

Należy sądzić, że mieszkań-1 nitur męski ogólnej wartości 
cy tego przedmieścia gremialnie i 277 zł, 

Na zebraniu tem będą oma-' 
wiane sprawy gospodarcze, kul-
luralne i inne aktualne doty- i 
czące mieszkańców przedmieść I 
jak nprz. sprawa obniżki za 
prąd i dzierżawę liczników, u-
boiu dla własnego użytku i inne.' 

Powsz. Nr. 5 (uL Pałacowa 3) 
nastąpi otwarcie Kursu Wycho­
wania Obywatelskiego zorgani­
zowanego staraniem Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego i Zw. Pracy 
Obyw, Kobiet, 

Na otwarcie przybędzie Pan 
Wojewoda M. Zyndram-Kościał-
kowski, prezydent miasta W. 
Hermanowski, przedstawiciel 
B.B.W.R. i inspektor szkolny p. 
M. Jurecki. 

wizytatorka p. 
Nekraszowa. 

Moczydłowska-

„Z okolic Białegostoku" 
n.:z . -^z. i9 - - : «. M, Go-
• # • • 9 O aT«rw-. ł - • ! w>* , . 

ławski wygłosi w M i e j skini 
Uniwersytecie Powszechnym 
odczyt z przezroczami na te­
mat „Z okolic Białegostoku" 

UNIKAJMY S O O 
sODPrEGOW 

u c « P O H . r i i S K R E M 

^^ Iszt.lOgr. 

Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 
Jak ogólnie wiadomem jest, 

reumatyzm, podagra i pokrew­
ne cierpienia, mają za przyczy­
nę nagromadzanie się kwasu 
moczowego w organizmie. Za­
zwyczaj chorzy starają się przy 
pomocy różnych środków jak 
np. nacieranie, gorące kąpiele, 

dego chorego leży zastosowa­
nie takiego środka, który zu­
pełnie usunąłby te cieipienia. 
W tym celu należv więc zasto­
sować tabletki Togal, które 
właśnie wstrzymują nagroma­
dzanie się kwasu moczowego, 
skutecznie zwalczają te niedo 

Roczna- popraftW 
eliznę praną w Radionie 

łatwo poznać po jej śnież­
nym połysku i niezwykłej 
świeżości. PranieRadionem 
nie męczy i nie wymaga 
większego wysiłku. Radion 
usuwa brud bez tarcia i 
szczotkowania. 

Zwracajcie więc uwagę na 
nazwę Radion, a opłaci się 
Wam to z pewnos'ciq. 
Pran ie Rad ionem jest 
b a r d z o ł a t w e . 

Wystarczy: 
-jj- r o z p u ś c i e w z i m n e j 

w ó d ź ie 

/7 gotować 20 minut 

-yr- płókać w gorącej, po-
* ' tem w zimnej wodzie 

Kino Apo l lo — „Puszcza' 
„Puszcza" Weyssenhofa na 

filmie. Zadanie to niełatwe. 
Autorka scenariusza p. Zoija 
Dromlewiczowa wybrnęła z te­
go szczęśliwie, wiążąc po­
szczególne fragmenty w zupeł­
nie interesującą całość... 

.Prześliczne, nastrojowe zdjęr 
cia głębi i zakątków leśnych, 
dokonywane na Polesiu w do­
brach hr. Jarosława Potockiego 
są wmontowane bardzo zręcz­
nie i stanowią pełne uroku tło 
dla miłosnej intrygi. 

Atrakcją filmu jest w pierw­
szym rzędzie debiut na ekranie 
utalentowanej śpiewaczki Niny 
Grudzińskiej. Fascynująca uro­
da p. Grudzińskiej okazała się 
wybitnie fotogeniczna, a ekspre­
syjna inteligentna gra, nacecho­
wana dużym umiarem artystycz­
nym i kulturą zapowiada, że 
film polski zdobył nową siłę/ 
wysokowartościową. 

Głos p. Grudzińskiej w pio 

sence „Wrócisz" — do pięknej 
muzyki Warsa — brzmi dosko­
nale, a dykcja jest bez zarzutu. 

Druga debiutantka filmowa 
Ina Benita ma sporo * wdzięku 
swoistego i ładnie wygląda na 
ekranie. 

Karewicz posiada wymarzone 
warunki zewnętrzne na Koto­
wicza. Marr dobize się prezen­
tuje jako markiz Toledo. 

Bardzo ciekawie konstruuje 
postać strzelca Mroza p. Ordeyg. 
Zarówno wyrazista maska, jak 
i soggestywna gra wysuwają 
jego rolę na jedno z naczelnych 
miejsc w filmie. Szczególnie do­
brze zagrana jest scena przepę­
dzania łosiów i śmierci. Słowa 
uznania należą się wnętrzom 
projektowanym przez Norrisa. 

Popierajcie LO.P.P. 

okłady itp. uwolnić się od tych i magania. Togal też uśmierza 
cierpień, ale przeważnie dozna­
ją tylko chwilowej ulgi. Czę­
stokroć następuje zesztywnienie 
kończyn, jak rąk i nóg, opuch-
lina kolan, tak, że chory po-
prostu nie może powstać z 
miejsca. W interesie więc każ-

NAJNOWSZY 
POLSKI FILM DŹWIĘKOWY 

PUSZCZA 
wg. poczytnej powieści 

JÓZEFA UEYSSENHOFR 
REtYSERM 
R Y S Z A R D B I S K E . 

W rolach głównych 

INA BENITA 
NINA GRUDZIŃSKA 
A. Karewicz—Tad. Ordeyg 

J Ł R Z Y M A R R 

K I N O 

APOLLO 
POCZĄTKI, 

o godz. 
5-ej rewja 
5* Poszczą 
715 rewja 
8* Paszcza 
V rewja 

101' Paszcza 
Mimo wielkich 
kosztów ceny 
OD 1 ZŁ 

• • 
CHÓR crennsKi 
„KUlEKÓWniiiMi 
RonnuEcreiHiaME 
r. iuiziiui 
ŚPIEWA TANGO 
„WRÓCISZ" 

WIELKA REWJA 
HUMORU, ŚPIEWU i TAŃCA 

HAbbOL 
TU ndwi 

JAROSSYL 

" M H I M DROOtlÓUfl/j i 
TREDER. JUROSSYTI 
NA CZELE 
BEZKONKURENCYJNEGO ZESPOŁU 

Pitiki żrnitsim ktrjiirtiiii 
z POLSKI do ROSJI 

przesyła jedyna koncesjonowana przez 
Przedrlawiritblwo Handlowe ZSS.R. 

* * » P R E S T O 
wa. uL Fredry Nr. 10. 

posiadaary prawo na 
piiimniBanie wpłat na skład towa-
r k n . r o w T w Rosji . T o r t i i o " 
t ™ S r c T » RoaH aae pomoaza. ładnych 
k««zlosr. Pacsk, ]etl w drodze do Ro»-

» ""opejakiej około 10-ciu dni. 
Afeatara na Białystok i okolice: 

G. M A J Z E L 
«ły»tok. «L lUifkimto 15 m. 6. 

Dr. A. Atoniwln 
EłaTSff, tŁłTM, •aaWTOam, | W ( n 

Przy tną)* w jąkane ci . 
,5f ̂ f t Ł C U i W I C Z A 
BW.TSTOŁ. Mi - a l — | lii i 17 

Ti 

APObbO 
Od g. u do 2-ej. Ceny ii160 gr, 

rów. FBT i 
iiDrRmm 

rnmcHON 
W NAJNOWSZYM FILMIE 

POSZUKUJE SIĘ 
wykwalifikowanych agentów 

do sprzedaży artykułów pierwizej po-
trzeby na b. dobrych warunkach pro­

wizyjnych ewentnalnie stałej fazy. 
Z g l o i z e m a i B m ł r s t o K 

C z t i t o c h o w i K a 6 , n u Ą. 

POSZUKUJE SIĘ 
OLA PRZĘDZALNI ZGRZEBNEJ 

1) Vorrychtanek do kontanji z po-
działka, około 20 m m 

2) Przenośnią automatyczną z lednej 
maszyny na dragą 

3) Waje automatyczną do pierwizej 
maszyny (vorreiski). 

Oferty pod .Przędzalnia Łódź" do 
Biara Ogłoszeń S.Fucbsa w Łodzi 

ot. Piotrkowska 50. 

te straszliwe bóle, nie wywie­
rając żadnego szkodliwego wpły­
wu na serce, żołądek i inne 
organy. Spróbujcie i przekonaj­
cie się sami, lecz żądajcie we 
własnym interesie tylko ory­
ginalnych tabletek Togal. Do 
nabycia we wszvstkich aptekach. 

-»•<: ̂
• • " l 

*<«°&-

Żądajcie I kupujcie wszędzie 
tylko znakomitą 

CZEKOLADĘ I CZEKOLADKI 
Polskiej fabryki 

Jana Hoeflingera 
--„ERIKA" 

istniejącej we Lwowie od lat 40. 

Najskuteczniejsze I najtańsze 
środki lecznicze — to 

Z I O Ł A l £ £ 2 » £ £ £ D 5 * B R E Y E R A 
Zatwierdzone przez Min. Zdrowia, odznaczone złotemi 
medalami w Nicei i Brukseli — skuteczne w chorobach; 
zaflegmienia płuc. gruźlica, astma, koklusz, wszelkiego 
rodzaju kaszle, reumatyzm, nerwobóle, skrofle, wszelkie 
zanieczyszczenia krwi, nieczystość cery, wypryski skór­
ne, katary żolądkowo-kiszkowe, hemoroidy, zatwardzenie, 
biegunka, żółtaczka, wszelkie choroby, wątroby, nerek i 
pęcherza, choroby nerwowe, bezsenność, bóle głowy, oty­

łość, zwapnienie tętnic i t. p. 
Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie 

aptecznym — albo w wytwórni: 

POLHERBfl g i Ł . j Krahśw-rodgirze 
Kto chce leczyć się ziołami — niech żąda darmo w wy­

twórni— broszurki „Jak odzyskać zdrowie". 

DfloiztBii drakH 

ZIOŁA LECZNI­
CZE według prze 

pisów sławnych le­
karzy przeciw cho­
robom żołądka, ki' 
szek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, hemoroidom 
upławom, obstruk­
cji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy. 
sklerozie, artretyz-
mowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury po­
uczającej !! I Adres; 
Liszki—Apteka, 

Zginął pies fox-
terier biały z 

czarnym ogonkiem. 
Zwrócić za wyna­
grodzeniem Zł. 30-
Rynek Kościuszki 5, 
Hotel Stary. ., 

Czytajcie 
„Dziennik" 

Asenlzacja mechaniczna 

« Uitolda K 0 C H n t.i. 13-57 
Uruchomiła z dn. 20 b.m. aatobeczke. 
asenizacyjną. Koazt sposobem mecha­

nicznym wynosi Unici nil końmi 
Zamówienia przyjmowane tą: 

p r z y u l . Z a m e n h o f a 3 3 
i S i e r . K i e . w i c l . 9 1 . 

N A E K R A N I E 
Film, który przewyższa 

wszystko dotąd widziane! 

Reżyserii J ó z e f a STERNBERGA 

SZANGHAJ 
E X P R E S S 
Film oparty na tle aktualnych wy­

darzeń na Dalekim Wschodzie. 
w r o l a c h g ł ó w n y c h 

Marlena DIETRICH 
ANNA MAY H O N G 

Clive BROOK 
I 

NA SCENIE 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 

osób 8 osób 

flODERfl 
D Z I Ś 

początek o godz. 

4,o, 6,8.5,10«, 
BIY_Ł -I 

25 OD ZŁ 
F I L M 

— i A R T Y Ś C I 

Rewja, humoru, śpiewu i tańca p.t. 

PRECZ ze SMUTKIEM 
1. Prolog—M. ŻELSKA 
2. Cztery kuzynki — zespół balet. 
3. Ferdek optymimista— »• Bleraiieiiiił 

OD 

11-3 
po poł. 
60 gr. 

UWODZICIEL 
skecz kom. w 1 akcie. 

Mąt — Suchcicki; zona — Żelska 
O n - GIERASIEŃSKI 

5. Piosenki — M. ZELSKA 
6. Santa Lucia —AL. SUCHCICKI 
7. Tango argentino—duet taneczny 
8. FINAŁ — cztery na jednego. 

P O D W Ó J N Y 

jGeorge 0'BRIEH II 
• w filmie sensacyjnym I 
1 FATALNA P P M Y Ł K A '" ' 

P R O G R A M • 

FAWORYTA 
MAHARADŻY 

Życie w haremie — Intrygi miłosne 

•k 
Wyda wca i redaktor MARJA LUfirOEWlCZ^E^i^CrlbdWaCA. 
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